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Jak Dębica wygrała 
z Kraśnikiem

Nie dała się oszukać 
na wnuczka

Nasz powiat znowu 
ostatni

Strona 7 Strona 10 Strona 11

Plac zabaw 
oddany, 
a na bramce 
kłódka

Strona 3

Życie 
uratował 
detektor

Strona 4

Na Śląsk 
pojechały już 
trzy tiry

Strona 5

Z Ostrawy 
wróciły jako 
mistrzynie 
Europy 

Strona 6

Numer
w sprzedaży do:

28.10.2024

Rodzice boją się, 
że to pedofil
Nieznany mężczyzna próbował 
zaprosić jednego z uczniów 
Szkoły Podstawowej nr 12 do 
swego auta. I nie był to tego 
dnia jedyny taki przypadek. 
Chłopiec odmówił. Policja 
apeluje, by przestrzec dzieci 
przed rozmową z obcymi 
i zgłaszać wszystkie podobne 
sytuacje. Osiedle znalazło 
się już na policyjnej mapie 
zagrożeń.

Strona 5 Warto zwracać uwagę na nieznane auta na osiedlach i wsiach.
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Druga strona

Starosta Piotr Chęciek uznał 
ranking inwestycyjny pisma 

Wspólnota za wątpliwej jakości. 
Czy dlatego, że wyniki nie przy-
noszą chluby także jemu?
Szybki skrót. Powiat dębicki jest na 
dnie w rankingu powiatów Pod-
karpacia, jeśli 
chodzi  o  inwe-
stycje w  przeli-
czeniu na jednego 
mieszkańca. 
W  porównaniu 
z  innymi samo-
rządami, w  na-
szym podatnik 
inwestuje mniej, niż ten z Mielca, 
czy Jasła, o czym Janusz Grajcar 
pisze na str. 11.
Powiat dębicki stał średnio w tym 
zestawieniu, ani za wysoko, ani za 
nisko. Dramatyczny zjazd w dół 
zaczął się w  2020 roku, gdy na 
czele Zarządu Powiatu stał Piotr 
Chęciek. Co roku było tylko go-
rzej, ostatnie miejsce powiat dę-
bicki zajmował już przed rokiem. 

W tej sytuacji naturalne było do-
ciekanie dziennikarza, skąd tak ni-
skie notowania i czy na inwestycje 
możemy wydawać więcej? 
Tymczasem Piotr Chęciek bagate-
lizuje sam ranking. Choć Wspól-
nota to uznana, branżowa gazeta, 

czytana z  uwa-
gą w  każdym 
samorządzie. 
A  zestawienie 
przygotowali na-
ukowcy z  Uni-
wersytetu 
Przyrodniczego 
we Wrocławiu 

i Uniwersytetu Warszawskiego.
W tej sytuacji brawa dla radnego po-
wiatu Daniela Wójcika, który szuka-
jąc przyczyn niskiej pozycji powiatu 
i tego że inwestuje on mniej, niż in-
ne, wskazuje że być może za mało 
sięgamy po środki unijne. I to jest 
wskazówka, nad którą zastanowić 
się powinien starosta. Żeby w przy-
szłości było lepiej.

pajura@ol.com.pl

28 osób i 13 firm, stowarzyszeń 
i instytucji zostało do tej po-

ry wyróżnionych tytułem Zasłużo-
ny dla Miasta Dębica. Byli to m.in. 
Edward Brzostowski, twórca i szef 
KRP Igloopol, bracia Lipienie, 
mistrzowie olimpijscy, mistrzowie 
Europy i świata w zapasach, Ma-
rian Morawczyński, były prezes 
i  prezes honorowy Towarzystwa 
Przyjaciół Ziemi Dębickiej, czy 
Izabela Podhalańska, żołnierz Ar-
mii Krajowej, prezes Środowiska 5. 
Pułku Strzelców Konnych.  
Dlaczego o  tym piszę? A  dlate-
go, że widząc propozycję radnych 
z PiS i nie widząc propozycji opo-
zycji (zaspała sobie) doszedłem do 
wniosku, że konwencja już się chy-
ba wyczerpała. Bo czy naprawdę 
nie ma osób bardziej zasłużonych 

dla naszego miasta niż urzędnik 
z Rzeszowa? 
Szybko doszedłem do wniosku, że 
są, tylko radnym widać trudno to 
dostrzec. Konkrety? Proszę bardzo. 
A choćby Jacek Dymitrowski, by-
ły dyrektor Muzeum Regionalne-
go, prezes Towarzystwa Przyjaciół 
Ziemi Dębickiej oraz współtwór-
ca i prezes Związku Piłsudczyków 
w Dębicy. Mało? No to jeszcze np. 
s. Justyna Papież, która od 30 lat 
przy parafii św. Jadwigi prowadzi 
Krucjatę Wyzwolenia Człowieka, 
a  dzięki której setkom dębiczan 
udało się wyjść z nałogu. 
Uważacie państwo radni, że to złe 
propozycje? Może gdyby padły, to 
nie byłoby takiego bajzlu przy gło-
sowaniu, jak na ostatniej sesji. 

ratuszniak@ol.com.pl

złotych kosztuje na zielonym ryn-
ku litrowe pudełko rydzów. Za 1/2 
kg borowików trzeba zapłacić 25 
zł. 

Od 2008 roku jest nauczycielką matematyki w II LO w Dębicy. Wcze-
śniej przez osiem lat pracowała w  Zespole Szkół Ekonomicznych 
w Krakowie. Absolwentka I LO w Dębicy i Akademii Pedagogicznej 
w Krakowie. W dotychczasowej karierze otrzymywała nagrody dyrek-
tora i starosty, ale tę od kuratora dostała po raz pierwszy. W ubiegłym 
roku szkolnym doczekała się pierwszego finalisty olimpiady matema-
tycznej, ale dla niej bardzo ważne jest przede wszystkim to, by wszyscy 
jej podopieczni byli dobrze przygotowani do matury.
Mąż Paweł, geolog, pracuje w firmie wiertniczej. Pięć córek, w tym 
dwie studentki. Lubi gotować dla innych, czytać, choć nie ma na to 
czasu i zwiedzać Polskę.     JAG

Otrzymała nagrodę Podkarpackiego Kuratora Oświaty.

Jolanta Wysowska

O Wielkich Zawodach Małych Strażaków,  
które odbyły się na stadionie w Czarnej  

piszemy na str. 13

Ta ostatnia przeszkoda była najbardziej 
atrakcyjna, a szczególnie jej rozwalenie 
już po zawodach i rzucanie się słomą. 

Łukasz Mazur

Komentarz

Komentarz

Być może przyczyną jest 

to, że za mało sięgamy 

po środki unijne.

Żeby w przyszłości 
było lepiej

O nim się mówi

Felieton gościnny (zamiast listu do redakcji)

Seniora bardzo rozczarowały 
ostatnie wybory byłego już bur-

mistrza Dębicy Mariusza Szewczy-
ka. Mając na uwadze swoją wygodę 
zbyt często zmieniał fryzury i dbał 
o „krawat ślicznie zapięty”.
Pierwszym rozczarowaniem by-
ła rezygnacja Mariusza Szewczyka 
z ubiegania się o ponowny wybór. 
W sytuacji, gdy środowiska anty-
pisowskie były głęboko podzielo-
ne. Szewczyk mógł być jedynym 
poważnym przeciwnikiem Mate-
usza Kutrzeby, z  którym zresztą 
w poprzednich wyborach wyraź-
nie wygrał.
Drugie rozczarowanie tłumaczy-

ło pierwsze: Szewczyk pojawił 
się w sztabie wyborczym Kutrze-
by i świętował jego wyborczy suk-
ces. Skoro się wycofał robić tego 
nie powinien. Stało się to podsta-
wą do domysłów o  jakimś pouf-
nym porozumieniu.
Trzecie rozczarowanie, gdy Szew-
czyk podjął pracę w Wojewódz-
kim Urzędzie Pracy w Rzeszowie. 
Zadeklarował jednocześnie, że na 
swoim byłym miejscu pracy ma 
ważne zadania do zrealizowa-
nia. Seniorowi przypomniał się 
powrót Lecha Wałęsy do Stocz-
ni Gdańskiej po porażce w wy-
borach prezydenckich. Tak samo 

wyglądało to groteskowo.
Czwarte rozczarowanie to obję-
cie w MPEC posady dyrektora do 
spraw rozwoju. Do tej pory takiego 
stanowiska w spółce nie było, dla 
Szewczyka specjalnie je utworzo-
no, on przyjął je skwapliwie.
Piąte rozczarowanie to konsekwen-
cja poprzednich – były burmistrz 
zadbał o  swoją pozycję material-
ną zostawiając na lodzie wszyst-
kich tych, którzy z nim przyszli do 
spółek i innych jednostek organiza-
cyjnych miasta. Sam przyjął posa-
dę, a władza PiS-owska spokojnie 
pożegnała jego współpracowników.

Andrzej Janiec

Nowe fryzury i krawat ślicznie zapięty

Radni! Rozejrzyjcie 
się wokół siebie!

10 RYSZARD PAJURA

TOMASZ RATUSZNIAK

eprasa.pl d5e0177c17



3
Nr  43 (1259) 

26 października 2024

Aktualności

Michał Dziedzic Sławomir Gawlik

Młody działacz społeczny z Buko-
wej zainicjował w swojej miejsco-
wości zbiórkę książek dla bibliotek 
z polski południowo-zachodniej, 
które ucierpiały podczas wrze-
śniowej powodzi. Książki zbierane 
będą do 10 listopada, a następnie 
tra�ą do Gminnego Centrum Kul-
tury i Czytelnictwa w Jodłowej, 
skąd pojadą na zachód kraju.

Naczelnik Wydziału Ochrony Śro-
dowiska w Dębicy, który był or-
ganizatorem dnia otwartego 
w schronisku dla bezdomnych 
zwierząt w Dębicy. Wydarzenie 
okazało się strzałem w dziesiąt-
kę. Udało się zebrać ponad 300 kg 
karmy, a wszystkie psy zostały za-
brane na długie spacery. Będą ko-
lejne takie spotkania. 

Konrad Szmyd

Dębiczanin, któremu zależy na za-
chowaniu historii miasta, również 
tej artystycznej. Podjął, na miarę 

swoich możliwości, próbę ocale-
nia rzeźb, które powstały podczas 
pleneru studentów ASP pod kie-
rownictwem prof. Antoniego Haj-
deckiego. Sprawą zainteresował 
szefa Galerii MOK Ryszarda Kuca-
ba, do pomocy jest skłonny także 
burmistrz Dębicy Mateusz Kutrze-
ba. To nie pierwsza taka akcja Kon-
rada Szmyda. 

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Burmistrz zapewnia, że do lipca czekać nie będzie trzeba

Radny uważa, że plac 
można już otworzyć

Nowy rezonans wkrótce 
przyjedzie do szpitala

Grzegorz Rusinowski chciałby, aby plac był otwarty wcześniej.

Stary rezonans został już usunięty ze szpitala. 

Jak dodaje, wykonawca ma na 
realizację 15 miesięcy, liczone od 
kwietnia 2024, ale według jego in-
formacji, mógłby wszystko zrobić 
dużo szybciej.

- A firma bierze od miasta kolejne 
zadania. Uważam, że najpierw po-
winni skończyć jedno, a nie prowa-
dzić kilka jednocześnie - podkreśla 
Grzegorz Rusinowski.

Radnego denerwuje jeszcze jedna 
rzecz. Chodzi o śmieci, które przy 
placu zabaw leżą od wielu dni. 
Zgromadzone są w dużych, nylo-
nowych workach. Część na nowo 
zdążyła się wysypać i jest rozno-
szona przez wiatr. Firma realizu-
jąca zadanie nie sprząta też resztek 
materiałów budowlanych. Alumi-
niowe rurki, czy odpady drewnia-
ne leżą praktycznie wszędzie, także 
na parkingu przy Piłsudskiego.

Burmistrz Mateusz Kutrzeba wy-
daje się być zaskoczony słowami 
Grzegorza Rusinowskiego.

- Nie wiem skąd radny ma infor-
macje, że plac zabaw będzie otwar-
ty dopiero w lipcu - dodaje.

Wyjaśnia, że obiekt faktycznie 
został odebrany od podwykonaw-
cy, ale są jeszcze do poprawienia 
drobne rzeczy, m.in. wejście na 
plac zabaw, które teraz wysypane 
jest drobnym kamieniem.

- Boję się, że będzie on przenoszo-
ny na butach przez dzieci, przez co 
nawierzchnia placu zostanie znisz-
czona - mówi burmistrz.

Zamiast kamienia ma się tam po-
jawić przepuszczalna kostka, która 
ten problem w jego ocenie rozwią-
że. Wtedy plac zostanie urucho-
miony.

Grzegorz Król

- W weekendy przyjeżdża 
tu dużo ludzi - mówi 
Grzegorz Rusinowski.

Każdy, kto chce z niego skorzy-
stać, odbija się od zamkniętej furt-
ki. Chodzi o plac zabaw przy ul. 
Piłsudskiego, który przez wiele 
tygodni przechodził metamorfo-
zę i trzeba przyznać, że obecnie 
wygląda imponująco. Tyle tylko, 
że dzieci z osiedla nie mogą z nie-
go korzystać.

- Obiekt został odebrany 23 wrze-
śnia - podkreśla Grzegorz Rusi-
nowski.

Ale pomimo tego do dzisiaj nie 
został otworzony. Jak mówi rad-
ny, miał obiecane, że plac zostanie 
udostępniony koło połowy paź-
dziernika. Tak się jednak nie stało 
i jak wynika ze słów radnego na 
jego otwarcie przyjdzie poczekać 
jeszcze kilka miesięcy.

- Dzisiaj dostałem informację, że 
otworzą go w lipcu - powiedział 16 
października Grzegorz Rusinow-
ski.

Dlaczego tak długo to wszystko 
trwa? Według radnego dzieje się 
tak przez to, że przebudowa pla-
cu jest częścią większego projektu, 
którym objęty jest cały Park Sło-
neczny. W ramach robót w miejscu 
dawnej iglicy z napisem Igloopol 
ma powstać nowy pomnik. Oprócz 
tego roboty trwają także w miejscu, 
gdzie jeszcze niedawno stała mu-
szla koncertowa i to, co zostało po 
fontannie. Choć według Grzegorza 
Rusinowskiego mówienie, że robo-
ty trwają, jest trochę na wyrost.

- Firma, która odpowiada za reali-
zację zadania pojawia się tutaj raz, 
a czasem dwa razy w tygodniu. 
Raz się zdarzyło, że prace wykony-
wane były przez trzy dni w ciągu 
jednego tygodnia, ale potem nie by-
ło ich długo - opisuje radny.

Stare urządzenie, które służyło 
pacjentom szpitala przez ostatnie 
13 lat, jest już na zasłużonej eme-
ryturze. Aparat został zdemonto-
wany, by zrobić miejsce o wiele 
bardziej nowoczesnemu. Rezonans 
marki Siemens, jaki już wkrótce bę-
dą mieć do dyspozycji pacjenci, to 
urządzenie o parametrach 1,5 tesli 
(dla porównania: poprzedni miał 
0,35 tesli), co pozwoli na wykony-
wanie precyzyjnych  badań wszyst-
kich części ciała.

Dyrektor Przemysław Wojtys 
przyznaje, że stary aparat miał 
ograniczone możliwości. 

- To był aparat niskopolowy, a co 
za tym idzie jego parametry nie po-
zwalały na taką diagnostykę, jaka 
teraz jest standardem - mówi.

Nowy rezonans przyjedzie do 
Dębicy jeszcze w tym roku. Zanim 
to nastąpi, konieczne jest wykona-
nie prac adaptacyjnych w pomiesz-
czeniach, w których urządzenie 
zostanie ulokowane. Będą się mie-
ściły, jak dotychczas, na parterze 
szpitala, w bocznym korytarzu, 
ale zostaną przebudowane tak, by 
nowy rezonans, nieco większy od 

swojego poprzednika, mógł się 
w nich zmieścić.

Prace budowlane to tylko część 
przygotowania miejsca pod no-
we urządzenie. Konieczny będzie 
montaż specjalistycznego systemu 
wentylacyjno-chłodzącego. Końco-
wy etap przejmie firma Siemens, 
która dostarczy rezonans.

- Chodzi o tzw. klatkę Faradaya, 
żeby promieniowanie emitowane 
przez rezonans nie wydostawało 
się na zewnątrz, a z drugiej strony, 
żeby nic nie zakłócało jego pracy - 
wyjaśnia Wojtys.

Jak szacuje dyrektor, wszystko, 
łącznie z testami nowego urzą-
dzenia, ma się zakończyć jeszcze 
w grudniu. 

W tym czasie pacjenci mają do 
dyspozycji mobilny rezonans, 
który  został ustawiony niedaleko 
głównego wejścia do szpitala. Jak 
zapewnia Wojtys, to urządzenie 
wysokiej klasy i świetnej jakości. 
Będzie służyć pacjentom tak długo, 
jak będą tego wymagały okolicz-
ności. Tymczasowa lokalizacja re-
zonansu została pomyślana w ten 
sposób, żeby pacjenci nie odczuli 
dyskomfortu związanego ze zmia-
ną. Jest poczekalnia, a przejście do 
pracowni zostało zabezpieczone 
przed wiatrem i deszczem.

(nan)

Na razie trwa przebudowa 

i adaptacja pomieszczeń, 
w których zostanie ustawiony. 

eprasa.pl d5e0177c17
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KOMENDA POWIATOWA 
POLICJI
Dębica, ul. Chłodnicza 20,
tel. 47 8228 399, alarm. 112
O�cer dyżurny
- 47 8228 310
Sekretariat komendanta
- 47 8228 305
Rewir Dzielnicowych miasta 
Dębica
-47 8228 347

SĄD REJONOWY
Dębica, ul. Słoneczna 3
tel. 14 68 076 00

PROKURATURA REJONOWA
Dębica, ul 3 Maja 2
tel. 17 506 14 04

TELEFON ZAUFANIA 
- 47 8228 370
CZYNNY CAŁODOBOWO

KOMISARIATY l POSTERUNKI
Komisariat Policji w Brzeźnicy
- 47 8228 561
Komisariat Policji w Pilźnie
- 47 8228 551
Komisariat Policji w Brzostku
- 47 8228 521
Posterunek Policji w Czarnej
- 47 8228 541
Posterunek Policji w Żyrakowie
- 47 8228 411

STRAŻ MIEJSKA
Dębica, ul. Ratuszowa 2,
- 14 683 82 59, alarm. 986

INFORMATOR

Na sygnale

UKARANY MANDATEM
W środę 16 października do-
szło do kolizji na skrzyżowaniu 
ul. Lwowskiej i Buynowskiego 
w Pilźnie. Kierujący seatem ibi-
zą stracił panowanie nad pojaz-
dem, zjechał z jezdni i uderzył 
w ogrodzenie prywatnej posesji. 
Mieszkaniec Brzostku ukarany zo-
stał mandatem w kwocie 1020 zł 
oraz 10 punktami karnymi.

PODJECHAŁA ZA BLISKO
W Róży kierująca samochodem 
alfa romeo mieszkanka Czar-
nej postanowiła wyminąć jadą-
ce w stronę Wiewiórki dostawcze 
iveco. Podjechała jednak zbyt 
blisko i doprowadziła do otarcia 
się o siebie samochodów. Obo-
je kierujący, drugie auto prowa-
dził mieszkaniec Nagoszyna, byli 
trzeźwi. Kobieta została ukarana 
mandatem w wysokości 1300 zł 
i punktami karnymi.

TO BYŁO DROGIE PIWO
Nie ma tygodnia, by w Dębicy 
nie doszło do kradzieży sklepo-
wej. W czwartek 17 październi-
ka policjanci skierowani zostali do 
sklepu sieci Żabka przy ul. Piłsud-
skiego, gdzie ujęty został 37-letni 
mieszkaniec Dębicy. Mężczyzna 
usiłował wynieść ze sklepu piwo 
o wartości 4,8 zł. To jednak się mu 
nie udało, a od policjantów, któ-
rzy przyjechali na miejsce, otrzy-
mał najwyższy mandat, jaki w tej 
sytuacji mógł otrzymać - 500 zł.

KRONIKA 
POLICYJNA

Wypadek na autostradzie

Dostał dozór policji

Jedna osoba w szpitalu

Wpadł po whisky wieczorową porą

O obecności w mieszkaniu tlenku 
węgla zaalarmował detektor 

Sarna wybiegła 
na drogę w mieście

Volkswagenem 
uderzyła w opla

Straciła około 
20 tysięcy złotych

dli o własnych siłach - mówi bryg. 
Wiktor Porada z Komendy Powia-
towej Państwowej Straży Pożarnej 
w Dębicy.

Pasażer skody skarżył się na silny 
ból klatki piersiowej, dlatego zapa-
dła decyzja o przetransportowaniu 

go do szpitala w Dębicy. Po wypad-
ku autostrada w kierunku Krakowa 
była całkowicie zablokowana. Poza 
strażakami zawodowymi, policją 
i pogotowiem na miejscu działali 
też ochotnicy z Pustyni.

rar

nie włożył ich do koszyka. Towar 
o wartości 213 zł zatknął za pasek 
spodni i zamierzał opuścić sklep, 
nie płacąc za alkohol. 

Sytuację widziała jedna z pracow-
nic. Kiedy mężczyzna skierował się 
w stronę wyjścia, próbowała go 
zatrzymać. Doszło do przepychan-
ki i szarpaniny, złodziejowi udało 
się zbiec. Zatrzymała go wezwana 
przez obsługę policja.

Złodziejem okazał się 37-letni 
Mateusz H. z Dębicy. Usłyszał za-
rzut kradzieży rozbójniczej.

- Z uwagi na  wartość produktów 
oraz fakt, że pracownica sklepu nie 
doznała żadnych obrażeń, czyn 
zakwalifikowaliśmy jako mniejszej 
wagi - tłumaczy prokurator rejono-
wy Tomasz Zwierzyk.

Podejrzany przyznał się do winy.
(nan)

Do szpitala zabrany został pasażer skody. Fot. OSP w Pustyni.

Detektor może uratować życie. 

Do zderzenia dwóch 
samochodów doszło na 
wysokości Kędzierza.

Służby o zdarzeniu poinformo-
wane zostały około godziny 19:35. 
Jak ustalili policjanci, kierujący vol-
kswagenem golfem 72-letni miesz-
kaniec Wrocławia jechał pasem na 
Kraków. Ciągnął lawetę, na której 
znajdowały się dwie kosiarki do 
trawy typu traktorek.

- W pewnym momencie mężczy-
zna stracił panowanie nad pojaz-
dem i uderzył w krawężnik z lewej 
strony jezdni - mówi podkom. Jacek 
Bator, rzecznik prasowy Komendy 
Powiatowej Policji w Dębicy.

Volkswagen zatrzymał się na 
pasie awaryjnym, z kolei laweta 
została na lewym pasie autostrady. 
Wtedy nadjechała skoda octavia, 
którą kierował 64-letni mieszkaniec 
Biecza. Wraz z nim podróżował 
41-letni mieszkaniec Łazów. Kie-
rowca skody widząc co się dzie-
je zaczął gwałtownie hamować, 
jednak było już za późno. Doszło 
do uderzenia w volkswagena, od 
którego odpięła się laweta, a jedna 
z przewożonych kosiarek spadła 
na jezdnię.

- Wszyscy uczestnicy zdarzenia 
byli przytomni, z pojazdów wysie-

W niedzielę strażacy zostali we-
zwani do jednego z mieszkań przy 
ulicy Mościckiego. Właściciel po-
informował o włączeniu detektora 
tlenku węgla, który wskazywał na 
jego obecność. 

- Pomiar z tego urządzenia po-
kazywał 21 ppm, ale kiedy straż 
przybyła na miejsce, mieszkanie 
było już wywietrzone - informuje 
bryg. Jacek Pawłowski, rzecznik 
prasowy Straży Pożarnej.

Okazało się, że czujka zadziałała 
po rozpaleniu w piecu. Palenisko 

zostało wygaszone i wyłączone 
z użytkowania do czasu kontroli 
kominiarskiej. 

W mieszkaniu poniżej strażacy 
wykryli minimalne stężenie tlen-
ku węgla.

Dzień wcześniej na ulicy Świę-
tosława w łazience zasłabła mło-
da kobieta.

- Bardzo prawdopodobne, że na 
skutek działania tlenku węgla - 
mówi Pawłowski.

Kobietę z łazienki wynieśli bliscy, 
była przytomna, kiedy zjawiła się 
karetka pogotowia i straż.

Rzecznik apeluje, by w każdym 
domu znajdowały się detektory 
tlenku węgla oraz dymu.

(nan)

W sklepie przy ulicy Jana Pawła 
II pojawił się w czwartek wieczo-
rem i od razu skierował do rega-
łów, na których stoją mocne trunki. 
Z półki wybrał konkretne produk-
ty, dwie litrowe butelki whisky, ale 

W nocy z soboty na niedzielę do 
potrącenia sarny doszło w Kozło-
wie. Zwierzę wybiegło prosto pod 
koła prawidłowo jadącego forda. 
Za kierownicą samochodu siedział 
mieszkaniec tej miejscowości. 

W niedzielę wczesnym wieczo-
rem podobna sytuacja zdarzyła się 
na terenie miasta. Tu sarna pojawi-
ła się na jezdni przed maską toyoty 
auris, prowadzonej przez miesz-
kankę Straszęcina. 

W pobliżu Parku Skarbek Borow-
skiego dzikie zwierzęta widywane 
są coraz częściej, dlatego policja 
przestrzega, by w tym miejscu za-
chować szczególną ostrożność.

(nan)

Kierująca oplem corsą 42-letnia 
mieszkanka Paszczyny chciała 
skręcić w lewo i zatrzymała się, by 
przepuścić jadące z przeciwnego 
kierunku samochody. Ale jadąca 
tuż za nią volkswagenem golfem 
24-letnia mieszkanka Dębicy zaga-
piła się i nie zdążyła wyhamować. 
Doszło do uderzenia w tył opla cor-
sy.

- Do szpitala zabrana została kie-
rująca oplem - mówi rzecznik pra-
sowy Komendy Powiatowej Policji 
w Dębicy podkom. Jacek Bator.

Obrażenia, które odniosła po-
szkodowana, nie zagrażają jej życiu 
ani zdrowiu.

rar

Kobieta w słuchawce usłysza-
ła mężczyznę, który podawał się 
za jej bratanka. Obok niego miał 
znajdować się policjant. Mężczy-
zna powiedział kobiecie, że spo-
wodował śmiertelny wypadek. Po 
chwili poinformował ją również, że 
aby uniknąć więzienia, musi wpła-
cić kaucję.

Mieszkanka Dębicy uwierzyła 
w przedstawioną jej historię i nie-
długo potem mężczyźnie, który 
przyszedł do niej, przekazała około 
20 tys. zł.

To kolejna udana próba oszustwa 
w powiecie dębickim. Policja kolej-
ny raz apeluje do mieszkańców, by 
nie wierzyli w historie przedstawia-
ne przez telefon i weryfikowali je.

rar

Są podejrzenia, że 20-latka 
zatruła się tlenkiem węgla, 
przebywając w łazience.

Do 5 lat pozbawienia wolności 
grozi mieszkańcowi Dębicy, który 
ukradł alkohol z Biedronki. 

W tej części Dębicy coraz częściej 
można spotkać dziko żyjące 
zwierzęta. 

Jedna osoba przewieziona 

została do szpitala po wypadku 
w Pustyni.

W środę 9 października 
do mieszkanki Dębicy 
zadzwonił telefon.
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Aktualności

Nieznajomy pod szkołą

Policja apeluje, by wszystkie takie przypadki 
zgłaszać. Nawet, jeśli nie mamy pewności

Hetman z Dębicy 
teraz przez Mielec

W ubiegłym tygodniu na samochód załadowane zostały 24 tony zboża.

Nieznajomy zaproponował 13-latkowi, że go podwiezie. 

Rolnicy z gminy Czarna nadal pomagają powodzianom

Na Dolny Śląsk pojechały 
już 3 tiry. A to nie koniec

Od 15 grudnia w Dębicy będzie 
zatrzymywać się więcej składów IC.

Choć od powodzi w południo-
wo-zachodniej Polsce minął już 
ponad miesiąc, rolnicy z gminy 
Czarna nadal pamiętają o tych, któ-
rzy zostali w niej poszkodowani. 
W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
samochody z darami wyruszały do 
nich dwukrotnie.

Najpierw z Jaźwin do Ściniawki 
Średniej ruszył transport siana i sło-
my. Dary przekazał Mariusz Burek, 
Dariusz Dereń z firmy TMD udo-
stępnił samochód, w załadunku 
pomógł Stanisław Bartnik, a za kie-
rownicą usiadł Łukasz Jarząb, który 
zawiózł wszystko na Dolny Śląsk.

W ubiegłym tygodniu udało się 
zebrać kolejną partię paszy. Były to 
zboża, które wymieniłem we wstę-
pie do tego artykułu. Tym razem 
liczba ofiarodawców była znacznie 
większa. Znaleźli się na niej Gospo-
darstwo Rolne Ćwik, Paweł Kusek, 
Andrzej Trzaskuś, Janusz Trzaskuś 
i Mariusz Barnaś z Jażwin, Marian 
Grzech, Edwin Ćwiok, Zbigniew 
Latała, Krzysztof Składzień, Piotr 
Ryś i Michał Bartkowicz z Prze-

rytego Boru, Krystian Trzaskuś 
i Damian Cymbor z Róży i Rafał 
Wardzała ze Starej Jastrząbki. A tira 
użyczył Dariusz Janas z firmy Biel-
met.

- Dzwoniłem do nich wcześniej 
i dowiedziałem się, że mają deficyt 
właśnie takich produktów, potrzeb-
nych w gospodarstwie rolnym do 
wyżywienia zwierząt, a nawet sło-
my do ściółki dla krów i koni - mó-
wi Paweł Kusek, radny z Jaźwin.

Na tym rolnicy z gminy Czarna 
nie zamierzają poprzestać. W tym 

tygodniu do Ściniawki Średniej po-
jedzie kolejna część pomocy, a na 
samochód użyczony przez Omegę 
zostaną załadowane zboże i słoma.

Paweł Kusek wie, że choć o po-
wodzi mówi się i pisze w mediach 
coraz mniej i coraz rzadziej, to lu-
dzie dotknięci jej skutkami nadal 
potrzebują pomocy. Ale nie tylko 
oni, hodowane przez nich zwie-
rzęta również, bo zgromadzona 
wcześniej dla nich pasza musiała 
zostać zutylizowana.

Janusz Grajcar

Według relacji uczniów samocho-
dy były dwa: ciemny i jasny. Ale to 
jedyna rozbieżność w opisie sytu-
acji, jaka ich spotkała. We wtorek 
po wyjściu ze szkoły skierowali się 
w stronę domów.

- Podjechał samochód, syn twier-
dzi, że ciemnego koloru. Mężczy-
zna zaproponował, że podwiezie 
go do domu - relacjonuje ojciec 
13-latka.

Na szczęście nastolatek przy-
tomnie odmówił, a po powrocie 
do domu zrelacjonował przebieg 
wydarzeń rodzicom. Ci na począt-
ku nie byli bardzo zaniepokojeni. 
Dopiero kiedy na grupie skupiają-
cej rodziców uczniów Szkoły Pod-
stawowej nr 12 przeczytali, że tego 
dnia nie był to jedyny taki przypa-
dek, naprawdę się przestraszyli. Oj-
ciec 13-latka zgłosił sprawę policji. 

Nie ukrywa strachu o syna, po-
dobnie jak inni rodzice. Do naszej 
redakcji zgłosiła się równie zanie-
pokojona mama dwójki dzieci, 
chodzących do tej samej szkoły. Od 
razu zastrzegła, że sytuacja bezpo-
średnio ich nie dotyczy.

- Ale za chwilę to mogą być mo-
je dzieci, którym ktoś zaproponuje 
podwózkę na drodze w kierunku 
lasu - martwi się kobieta.

Trudno jej się dziwić. Podobnie 
jak ojciec 13-latka jest prawie pew-
na, że jej pociechy odmówiłyby 
wejścia do samochodu nieznajomej 
posoby. Prawie...

- Syn powiedział, że i tak by nie 
wsiadł, bo wie że nie wolno, a po-
za tym i tak było blisko - mówi ta-
ta chłopca.

Zawsze istnieje cień obawy, że 
gdyby było dalej, dziecko skorzysta 
z zaproszenia do podwózki. Dlate-
go rodzice oczekują zdecydowane-
go działania ze strony policji.

- Po tym, co się stało, wziąłem 
kilka dni wolnego, by przyjrzeć 
się okolicy. Chodzę, jeżdżę, spraw-
dzam. Ani raz nie natknąłem się na 
patrol - mówi mężczyzna.

Te zarzuty odpiera rzecznik po-
licji, podkom. Jacek Bator potwier-
dza, że sprawa jest znana - również 
poprzez zgłoszenie za pośrednic-
twem powiatowej mapy zagrożeń 
- a policja trzyma rękę na pulsie. 

Zapewnia, że w ostatnim cza-
sie sygnał od rodziców uczniów 
z Dwunastki był jedynym, jaki 
w podobnej sprawie odebrali po-
licjanci. 

- Zawsze lepiej, jeśli ktoś zgłosi, 
nawet nie mając pewności, niż mia-
łoby dojść do zaniechania - przeko-
nuje rzecznik.

(jov)

Tym razem transport 
24 ton zboża: pszenicy, 
jęczmienia i owsa.

Ten wejdzie w życie w niedzielę 
15 grudnia, a z wprowadzonych 
nowości skorzystają też podróżni 
z naszego powiatu. Z Dębicy do 
Krakowa będzie można dojechać 
codziennie aż siedemnastoma po-
ciągami, obsługiwanymi przez 
spółkę PKP Intecity. Nowością bę-
dzie drugie połączenie do Berlina.

Województwo podkarpackie zy-
ska także dodatkowe pociągi do 
stolicy. Z Rzeszowa do Warszawy 
pojedziemy siedmioma składa-
mi, czyli trzema więcej niż teraz. 
W tym przypadku należy jednak 
pamiętać, że nie wszystkie pojadą 
przez Dębicę, bo trasa kilku z nich 
będzie prowadzić przez Kolbuszo-
wą i Stalową Wolę.

Dębiczanie zyskają więc opcję 
dojechania do Warszawy z prze-
siadką w Rzeszowie, a nie tylko 
w Krakowie. Jest ona warta roz-
ważenia szczególnie dlatego, że 
przewoźnik zapowiada znacznie 
skrócenie czasu podróży na linii 
stolica Podkarpacia - stolica Polski.

Pociąg IC San, który pojedzie 
przez Sandomierz, pokona trasę 
z Rzeszowa do Warszawy w nie-
spełna 4, a IC Witos w nieco ponad 
4 godziny. Dotychczas kursowały 
one przez Leżajsk. Nowe czasy 

przejazdów są szybsze o ok. 40 
minut od obecnych pociągów kate-
gorii IC kursujących trasą przez Lu-
blin.

Dla studentów dojeżdżających do 
tego ostatniego miasta też mamy 
dobrą wiadomość. Pociągi odjeż-
dżać będą równomiernie co cztery 
godziny przez cały dzień. Obecnie 
na relacji Rzeszów - Lublin prze-
rwa pomiędzy połączeniami sięga 
nawet 6 godzin.

Do Lublina dojadą też bez ko-
nieczności przesiadki składem IC 
Hetman, który od 15 grudnia poje-
dzie starą-nową trasą przez Mielec. 
Wróci na nią po piętnastu latach.

JAG

- Jako że stało się to w okoli-
cy szkoły, patrolujemy ten teren. 
Zarówno funkcjonariusze pionu 
kryminalnego jak i prewencyjnego 
- mówi.

O współpracy z policją dobrze 
wypowiada się także dyrektor 
szkoły Grzegorz Nowacki. Mówi, 
że funkcjonariusze byli w szkole, 
rozmawiali z uczniami. Podkreśla, 
że temat zachowania się w po-
dobnych sytuacjach systematycz-
nie podejmują także nauczyciele. 
Uczniowie są przestrzegani, by nie 
odpowiadać na próby nawiązania 
kontaktu przez obce osoby, ostrze-
gani przed zagrożeniami, jakie 
im grożą.

W tej pracy również mundurowi 
mają spory wkład, odwiedzając 
szkoły z pogadankami na temat 
profilaktyki i bezpieczeństwa naj-
młodszych. Są to zajęcia prowa-
dzone w szkołach podstawowych 
na terenie całego powiatu.

- Uczulamy, że groźny może 
być nie tylko starszy, podejrzanie 
wyglądający mężczyzna, ale tak-
że bardzo miła pani o wyglądzie 
babci. Każdy nieznajomy powinien 
wzbudzać czujność, kiedy próbuje 
zaproponować coś dzieciom - mó-
wi Jacek Bator. 

To jedna ze zmian, które zaczną 
obowiązywać po grudniowej 
zmianie rozkładu jazdy PKP.

Rodzice uczniów z Dwunastki są zaniepokojeni. We wtorek 
nieznajomi mieli zaczepiać ich dzieci i proponować podwózkę. 
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Krótko

W planach macie budowę 

Ławeczki - Pomnika Matki 

Sybiraczki. Gdzie będzie się ona 

znajdowała?

Według naszej koncepcji ławka 
miałaby stanąć na ul. Kolejowej, 
przy przejściu dla pieszych, które 
prowadzi od dawnego banku, czy 
Pewexu w kierunku Jubilatki. To 
by się wpisywało w symbolikę 
miejsca, bo tuż obok mamy Rondo 
Sybiraków i Plac Sybiraków.

Jak będzie wyglądała ta ławka?

Póki co mamy wstępny pomysł. 
Chcielibyśmy, żeby to była ławka 
betonowa, na której znajdzie się fi-
gura kobiety z dzieckiem. Podsu-
nięto nam na jednym ze spotkań, 
by ogłosić konkurs dla szkół pla-
stycznych na wykonanie projektu 

ławki. Myślę, że to jest bardzo do-
bry pomysł, bo pewnie byłoby ta-
niej, a poza tym uważam, że trzeba 
młodych ludzi dopuścić w końcu 
do głosu. Jeśli nasz pomysł uda się 
zrealizować, to będzie to pierwsza 
taka ławka w Polsce. Byłoby to 
miejsce odpoczynku, ale też re-
fleksji. Byłby to też pewien sym-
bol, który niósłby za sobą także 
wartości edukacyjne.

Kiedy najwcześniej ławka mo-

głaby być gotowa?

Terminy, które bierzemy pod 
uwagę są dwa. Byłby to kwie-
cień lub wrzesień przyszłego ro-
ku. Przy czym myślę, że termin 
wrześniowy jest bardziej praw-
dopodobny. Ławkę oddalibyśmy 
oficjalnie przy okazji obchodów 

Trzy pytania do... Jerzego Godzisza,

wiceprezesa Związku Sybiraków - Koło Sybiraków w Dębicy.

Dnia Sybiraka. Choć może uda 
się to zrobić szybciej. W związku 
z realizacją tego pomysłu jest du-
żo formalności, bo trzeba wydzie-
lić działkę, trzeba założyć konto 
i w końcu zebrać pieniądze. Pla-
nujemy ogłosić zbiórkę ogólno-
polską, myślę że pomogą nam 
Sybiracy, chcemy poprosić o po-
moc finansową Związek Komba-
tantów Rzeczypospolitej Polskiej 
i Byłych Więźniów Politycznych, 
ale także przedstawicieli świata 
biznesu. Według szacunków wy-
konanie samej figury to będzie 
koszt 30-40 tys. zł. Ale może uda 
się nam znaleźć coś taniej.

rar

Byłoby to pierwsze 
takie miejsce w Polsce

Tydzień po tygodniu stają na podium 

Zapisy do 5 listopada

Z Ostrawy wróciły jako 
mistrzynie Europy 

Rolnicy będą się bawić w Parkoszu

Marcinkowe Rogale 
w tym roku dla Lenki

Eksperta ZUS zapytasz 
o sprawy emerytalne

tistic Dance Federation, najlepiej 
zaprezentowała się Mini Formacja 
Fame, która wytańczyła miejsce na 
najwyższym stopniu podium, a co 
za tym idzie tytuł mistrza Europy. 
Milena Michalska zakończyła za-

wody na 4, a Amelia Król 15. miej-
scu. Również 4. miejsce wywalczył 
duet Maja Cudecka i Zuzanna Ko-
zioł, a 7. miejsce Maria Krawczyk 
i Natalia Kisiel. 

tra

zaplanował dla gości kilka niespo-
dzianek.

Tuż po rozpoczęciu zabawy ta-
necznej, do której przygrywał bę-
dzie zespół Volt, nastąpi wręczenie 
prezentu najstarszej parze rolni-
ków, która zdecyduje się na udział 
w tej imprezie. O 19:00 prezent trafi 
do Bartka, który był małym boha-
terem protestu organizowanego 
na początku tego roku, zaś o 21:00 

niespodzianki mogą spodziewać 
się panie.

Zapisy przyjmowane są do wtor-
ku 5 listopada. W gminie Pilzno 
można się zgłaszać do Katarzyny 
Mroczek (tel. 600 659 987), w gmi-
nie Jodłowa - Katarzyny Zimy (tel. 
504 543 147), a w gminie Brzostek  
- Wojciecha Samborskiego (tel. 514 
090 173). Koszt 200 zł od osoby.

JAG

Młode tancerki ze Szkoły Tańca Fame mogą być z siebie dumne. 

Każdy kupiony rogal przybliży Lenkę Pociask do wyjazdu na turnus.

To ogromny sukces Mini 
Formacji ze Szkoły Tańca 
Fame z Dębicy. 

Na Mistrzostwach Europy fe-
deracji WADF w Czechach szkołę 
Iwony Cieśli reprezentował ten 
sam skład, który zaledwie tydzień 
wcześniej zdobył 10 medali na 5 
festiwalu tanecznym Mój Talent 
w Dąbrowie Tarnowskiej (Otylia 
Kawa - 2 x złoto i Grand Prix, Mi-
lena Michalska - złoto i Grand Prix, 
Wiktoria Fluder i Otylia Kawa - zło-
to i Grand Prix, Maja Cudecka i Zu-
zanna Kozioł - złoto, Hanna Cieśla 
- 2 x srebro, Amelia Król - srebro, 
Maria Krawczyk i Natalia Kisiel - 
brąz, Mini Formacja - brąz). 

W Ostrawie, podczas tanecznej 
rywalizacji pod egidą World Ar-

Zainteresowani udziałem w niej 
spotkają się w Zajeździe Parkosz 
w sobotę 16 listopada o godz. 
17:00. Mieszkaniec Gorzejowej Woj-
ciech Samborski, pomysłodawca 
i główny organizator tej imprezy, 

Jej rodzice diagnozę usłyszeli, kie-
dy córka miała 11 miesięcy. Zespół 
Angelmana to rzadka, uwarun-
kowana genetycznie nieuleczalna 
choroba. Niepełnosprawność inte-
lektualna powiązana jest z rucho-
wą, a także padaczką i brakiem 
mowy. Lenka nie komunikuje się 
z otoczeniem, nie zgłasza potrzeb, 
nie przewiduje konsekwencji.

Dzięki zaangażowaniu rodziców, 
którzy zapewniają jej codzienną re-
habilitację i wyjazdy na turnusy, 
dziewczynka postawiła pierwsze 
kroki w wieku 4 lat. Jej chód pozo-
stawia jednak wiele do życzenia, 
dlatego wymaga stałej opieki bli-
skich i lekarzy specjalistów neuro-
loga i endokrynologa. Przyjmuje 
leki przeciwpadaczkowe.

Choroba nie ograniczyła pozy-
tywnej i otwartej natury Lenki. Jest 

wesołą, często uśmiechniętą dziew-
czynką, która mimo przeciwności 
losu, walczy o lepsze jutro.

W jej dalszej rehabilitacji mogą 
pomóc wszyscy, którzy wezmą 
udział w akcji charytatywnej orga-
nizowanej przez Cukiernię Bassara. 
W dniach 24-26, 30-31 października 
i 6-10 listopada odbędzie się kolejna 
edycja Marcinkowych Rogali. Wła-
ścicielka cukierni Barbara Bassara-
-Poprawa dochód z niej przekaże 
na pokrycie kosztów turnusu reha-
bilitacyjnego Leny Pociask.

W tych dniach w cukierni będzie 
można kupić rogale z jasnym lub 
ciemnym makiem, orzechami, mi-
gdałami i miodem. Zamówienia na 
większą ilość należy złożyć z wy-
przedzeniem dzwoniąc pod nr. tel. 
602 626 679 lub 506 416 626.

Marcinkowe Rogale to cykliczna 
akcja charytatywna Cukierni Bassa-
ra oraz Stowarzyszenia Z Potrzeby 
Serca, działającego przy ZSS w Dę-
bicy.

JAG

Poprzednim razem Anna Grab 
odpowiadała na pytania Czytelni-
ków dotyczące nowego rządowego 
programu Aktywny Rodzic, który 
ruszył od początku października. 
Z pytaniami dzwonili więc głównie 
wychowujący dzieci.

Tym razem zakres będzie dużo 
szerszy. Dlatego warto zapamię-
tać datę: piątek 25 października, 
by skorzystać z porad, które mogą 
nam się przydać, jeśli mamy orze-
czoną niezdolność do pracy, chce-
my przejść na emeryturę lub już 
na niej jesteśmy, ale uważamy, że 
możemy jeszcze podjąć jakąś pracę.

Eksperta będzie można zapytać, 
o jakie świadczenia z ZUS może 
ubiegać się osoba z orzeczoną nie-
zdolnością do pracy lub niezdol-
nością do samodzielnej egzystencji. 
Rozwieje też wątpliwości dotyczące 
podejmowania zatrudnienia przez 

rencistów, którzy mają orzeczoną 
niezdolność do pracy. 

Kolejny zestaw tematyczny 
zainteresuje szczególnie tych, 
którzy w najbliższym czasie pla-
nują przejść na emeryturę. Warto 
więc, żeby dowiedzieli się, czy 
zrobić to od razu po osiągnięciu 
odpowiedniego wieku. Bo są też 
korzyści z wydłużenia okresu ak-
tywności zawodowej.

Jeśli jesteście już emerytami bądź 
rencistami, a czujecie się jeszcze na 
siłach, by dorobić do otrzymywa-
nego z ZUS świadczenia, dowie-
cie się, jakiej kwoty nie możecie 
przekroczyć. Bo te określone jako 
graniczne po stronie przychodów 
ulegają zmianie. Ekspert podpowie 
Wam, co zrobić, żeby wszystko by-
ło w zgodzie z przepisami.

Będzie też można zapytać 
o świadczenia związane z niezdol-
nością do samodzielnej egzystencji 
500+. A wszystko to w godz. 10:00-
11:30 po wybraniu numeru telefo-
nu 609 516 600.

JAG

To będzie pierwsza taka zabawa 
ostatkowa dla rolników z gmin 
Brzostek, Jodłowa i Pilzno.

Dziewczynka ma 8 lat i cierpi na 
zespół Angelmana. Pozostaje 
pod stałą opieką lekarzy.

To będzie drugi w tym roku dyżur 
pracownika Inspektoratu ZUS 

w Dębicy w redakcji OL.
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26 października 2024

Temat tygodnia
Mija 40 lat od zwycięstwa Dębicy nad Kraśnikiem

Andżelice Dykas zazdrościły 
koleżanki z przedszkola

- Jak mieliśmy wygrać, jak ja pierwszy raz 

kapustę szatkowałem, i dobrze, że sobie palców 

nie poobcinałem - śmieje się Jan Ciołczyk, 

obecnie prezes Stowarzyszenia Radość.

Janusz Grajcar

Z palnikiem w ręku Sylwester Korycki torował drogę do przejazdu samochodu strażackego. Za nim koledzy 
z drużyny ze Stomilu Jerzy Bączek, Tadeusz Nykiel i Zbigniew Swejda.

cinałem - śmieje się Jan Ciołczyk, 
obecnie prezes Stowarzyszenia Ra-
dość.

Nie pamięta już, jak w ogóle zna-
lazł się w drużynie, która udała się 
do Kraśnika. Nie wie też, kto był 
wtedy z nim, ale wszyscy byli pra-
cownikami Stomilu.

- Ale wiem, że przydało mi się 
to, bo jak już miałem działkę, to 
posadziłem kapustę, kupiłem szat-
kownicę i już umiem szatkować - 
zdradza Jan Ciołczyk.

Zabrzmiał Stary zegar

W programach kulturalno-arty-
stycznych przewaga Dębicy była 
bardzo duża. Jury w Warszawie 
najwyżej oceniło występy Igloopo-

lan i zespołu młodzieżowego Mors, 
który wykonał piosenkę Stary ze-
gar. Kierownikiem muzycznym 
tego drugiego był grający na klawi-
szach Zenon Piękoś. A tworzyli go 
wraz z nim Janusz Sozański (gitara 
solowa), Jerzy Obrocki (perkusja), 
Roman Ryba (wokal) i Andrzej Ko-
nieczny (gitara basowa).

- Mieliśmy pierwotnie zagrać coś 
innego, ale tekst się nie spodobał 
ówczesnym władzom, bo był nie-
koniecznie pochlebny dla Dębicy - 
wspomina Zenon Piękoś.

Opowiada, że przed turniejem 
pojechali do Warszawy, by w któ-
rymś z klubów studenckich zrobić 
nagranie. A w dniu turnieju czekali 
długo na wejście antenowe i zagrali 

to w nieistniejącej już muszli kon-
certowej na Igloopolu.

Podejrzana zbiórka książek

Największe kontrowersje dotyczy-
ły zbiórki książek. W trakcie wejścia 
telewizyjnego o godzinie 18:00 Kra-
śnik miał ich ponad 38 tysięcy, Dę-
bica zaś 22. Po godzinie Dębica była 
o kilka tysięcy lepsza. A to dlatego, 
że książki przywożono tu z całego 
województwa tarnowskiego, za-
miast tylko z miasta.

Dla Dębicy było to drugie zwy-
cięstwo w takim turnieju. W 1972 r. 
w Turnieju Fabryk Stomil pokonał  
swojego olsztyńskiego odpowied-
nika 11:10.

grajcar@ol.com.pl

Jej tata Marian sprawnie wymienił oponę w autobusie, 
a co najważniejsze, był szybszy od rywala z Kraśnika.

Andrzej Janiec zapamiętał dzień 
turnieju jako chłodny i mglisty, 
bardzo nieprzyjemny. Ale nikt po-
godą się nie przejmował, wszak dla 
Dębicy miało to być wielkie święto. 
W niedzielę 28 października 1984 
roku oczy całej Polski zwrócone by-
ły na dwa miasta: Dębicę i Kraśnik.

Naczelnicy byli za Dębicą

Każde z nich mogło zdobyć pięć 
punktów, bo rywalizacja odbywa-
ła się na pięciu polach: inicjatywy 
społeczno-gospodarcze, konku-
rencje sprawnościowe, programy 
artystyczne i kulturalne, zbiórka 
książek dla bibliotek miejskich oraz 
telefoniczny plebiscyt mieszkań-
ców całej Polski. I we wszystkich 
lepsza okazała się Dębica, choć 
kontrowersji nie brakowało.

Inicjatywy społeczno-gospodar-
cze obydwa miasta zaprezentowały 
w krótkich filmach. Ten przygoto-
wany przez Dębicę zwracał uwagę 
przede wszystkim na to, że wszyst-

Po tym wydarzeniu została jej 
jedna pamiątka, którą zachowała do 
dziś. Jest to list gratulacyjny dla Ma-
riana Dykasa podpisany przez na-
czelnika miasta Czesława Szeląga, 
przewodniczącego MRN w Dębicy 
Stanisława Mroczka i I sekretarza 
KM PZPR Leszka Wojnarskiego. 
Dziękują w nim za pełne zaangażo-
wanie w przygotowaniu i realizacji 
wspaniałego widowiska.

Strażacy też byli lepsi

Taki sam list otrzymał również 
Adam Strojek. Miał wtedy 32 lata 
i był dowódcą sekcji w konkursie 
drużyn pożarniczych. Wraz z nim 
tworzyli ją Jerzy Bączek, Tadeusz 
Nykiel, Zbigniew Szwejda oraz nie-
żyjący już Sylwester Korycki. Był 
jeszcze kierowca, ale Adam Strojek 
nie jest pewien który, dlatego woli 
nazwiska nie wymieniać.

- Tworzyliśmy drużynę zakłado-
wą w Stomilu, a wybrali nas dlate-
go, że w zawodach wojewódzkich 
byliśmy drudzy - opowiada.

Pierwotnie ich zadanie miało 
polegać na tym, by wspiąć się na 

kie dzieci mają miejsca w przed-
szkolach, że budowane są baseny 
i mieszkania, a oświata cały czas się 
rozwija. Z 67 naczelników miast, 
którzy mieli prawo oddać głos w tej 
konkurencji, 36 opowiedziało się za 
Dębicą. I tym sposobem nasze mia-
sto prowadziło 1:0.

Bohater od zmiany koła

Najwięcej emocji budziły jednak 
konkursy sprawnościowe, bo bra-
li w nich udział sami mieszkańcy. 
Z jedenastu aż osiem wygrali dębi-
czanie. Jednym z nich był Marian 
Dykas. Pracował w WPK, czyli 
obecnym MKS-ie, przez pewien 
czas był kierownikiem oddziału 
w Dębicy. To on został wyznaczo-
ny do zmiany koła w autobusie.

- Niewiele pamiętam, bo byłam 
wtedy dzieckiem. Szukałam nawet 
informacji na ten temat, bo chciałam 
pokazać mojej córce, jak dziadek 
wygrywa - opowiada Andżelika 
Ryba (z domu Dykas).

Niestety, ojca nie może już o to za-
pytać, bo ten nie żyje. Zapamiętała 
za to bardzo dobrze to, co działo się 
dzień później.

- Koleżanki z przedszkola nr 7 mi 
zazdrościły wtedy, że mój tata wy-
grał w telewizji - wspomina.

10-metrową drabinę i podać prąd 
wody na dach. Ale ze względów 
bezpieczeństwa w ostatnim mo-
mencie zasady zostały zmienione.

Ruszyli ze startu na znak dany 
przez Włodzimierza Szaranowicza, 
wskoczyli do samochodu, przeje-
chali kilkadziesiąt metrów i musieli 
sforsować pierwszą przeszkodę. Na 
przecięcie piłą motorową czekała 
drewniana belka. Kiedy ją pokonali 
znów wsiedli do samochodu i pod-
jechali do drugiej.

- Musieliśmy przeciąć palnikiem 
gazowym dwa grube pręty metalo-
we - mówi Adam Strojek.

Na koniec podali jeszcze prąd 
piany i byli na mecie o pół minuty 
szybciej od rywali.

Szatkowanie dla Kraśnika

Nasi wygrali też sztafetę pokoleń, 
szybciej zrobili fotel z pniaka i wy-
malowali zebrę na jezdni, dokład-
niej doprowadzili wodę do wanny, 
mieli lepszego operatora wózka 
widłowego i celniej rzucali kręgla-
mi. Kraśnik zaś okazał się lepszy 
w szkleniu okna, rzucie oponą 
i szatkowaniu kapusty.

- Jak mieliśmy wygrać, jak ja 
pierwszy raz kapustę szatkowałem,  
i dobrze, że sobie palców nie poob-
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Obserwator Lokalny

Dębica

INFORMATOR MIEJSKI

Dębica
Urząd Miejski
tel. 14 683 81 00

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 681 35 90, 14 681 35 91

Zespół ds. przeciwdziałania przemocy 
w rodzinie
tel. 14 670 33 42

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 14 680 31 46, 690 901 136 (rejestracja)

Zakład Usług Miejskich
tel. 14 681 64 86, 14 682 70 50

Policja - KPP w Dębicy
47 8228 399 (centrala), 47 8228 310 (o�cer 
dyżurny), 47 8228 370 (telefon zaufania).

Arka – Specjalistyczna poradnia i Telefon 
Zaufania
tel. 14 681 81 41

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
tel. 14 680 31 21

Środowiskowy dom samopomocy
tel. 14 666 87 02, 14 670 20 51

Ośrodek Interwencji Kryzysowej
tel. 14 670 33 42

Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna
tel. 14 670 24 60

Podkarpackie stowarzyszenie pomocy oso-
bom uzależnionym i ich rodzinom Jutrzenka
tel. 14 682 16 69

Stowarzyszenie Osób Działających w Zakre-
sie Pomocy Społecznej Ad Astram
tel. 14 670 50 06

Stowarzyszenie Obrony Praw Człowieka
tel. 14 682 72 19

Powiatowy Rzecznik Konsumentów
tel. 14 680 31 27

Towarzystwo Pomocy im. św. Brata Alberta
tel. 14 670 44 71

Stowarzyszenie im. E. Bojanowskiego 
Dobroć
tel. 14 682 22 90

Dębickie Hospicjum Domowe im. Jana Paw-
ła II
tel. 507 506 808 / (14) 690 20 44

Stowarzyszenia Rodziców I Przyjaciół Osób 
Niepełnosprawnych Radość
tel. 14 696 91 38

Stowarzyszenia na rzecz wspomagania osób 
z niepełnosprawnością i ich otoczenia Z Po-
trzeby Serca
tel. 512 305 090, 14 677 85 98

Stowarzyszenie dla Osób Autystycznych i ze 
Spektrum Autyzmu Ukryty Dar
tel. 791 132 080

Ośrodki zdrowia
POZ w Dębicy
Przychodnia Nr 1, ul. Cmentarna 54
tel. 14 682 78 01, 14 682 78 02

NZOZ „Dwójka”,ul. Krasickiego 1
tel. 14 670 07 72

Przychodnia Nr 5, ul. Szkolna 4
tel. 14 682 78 13

NZOZ Cor-Med, ul. Kolejowa 34
tel. 14 680 86 91

NZOZ Kol-Med, ul. Kolejowa 19
tel.  14 670 26 57

Zajmą się m.in. przebudową Rynku i zakupem autobusów

Rada zdecydowała

Te zespoły mają działać, 
a nie być tylko na papierze

Już bez prawnej ochrony

Języka angielskiego uczą się bawiąc. 
Takie rzeczy tylko w przedszkolu nr 5

Nie żyje Józef Nawrot, 
utytułowany bokser

Zasłużeni 
przegłosowani

Na czele zespołu ds. przygoto-
wania inwestycji planowanych 
do realizacji w ramach Strategii 
Zintegrowanych Inwestycji Tery-
torialnych Dębicko-Ropczyckiego 
Obszaru Funkcjonalnego stanął wi-
ceburmistrz Maciej Małozięć.

Ale w ramach tego zespołu po-
wołane zostały również mniejsze, 
zadaniowe, do realizacji poszcze-
gólnych przedsięwzięć. I tak: ze-
spół ds. przygotowania inwestycji 
w zakresie odnowy przestrzeni pu-
blicznej, na czele którego stanęła 
naczelnik Wydziału Inwestycji Ur-
szula Rodzoń, zajmował się będzie 
m.in. przebudową Rynku. Koordy-
natorem zespołu ds. przygotowania 
inwestycji w zakresie rozwoju insty-
tucji kultury (Muzeum Regionalne 

w Dębicy) i renowacji zabytkowe-
go budynku dawnej synagogi sta-
nął Maciej Małozięć, a Józef Rutka 
z Wydziału Rozwoju Miasta będzie 
koordynował prace zespołu ds. 
przygotowania inwestycji w zakre-
sie monitoringu przestrzeni publicz-
nych.

Ostatnim zespołem jest ten ds. 
przygotowania inwestycji w za-
kresie rozwoju zrównoważonej 
mobilności miejskiej. Podzielony 
został na trzy podzespoły. Budo-
wę infrastruktury komunikacyjnej 
i utworzenie dworca przesiadkowe-
go przy ul. Słonecznej koordynował 
będzie Maciej Małozięć, tak samo, 
jak zakup niskoemisyjnych auto-
busów dla MKS w Dębicy. Trzecim 
podzespołem będzie ten odpowie-

dzialny za budowę ścieżek rowe-
rowych w Dębicy. Koordynatorką 
będzie Elżbieta Drąg z WRM.

Burmistrz Mateusz Kutrzeba 
mówi, że podobne zespoły były 

powoływane wcześniej przez je-
go poprzedników.

- Ale czy działały? Te będą nie tyl-
ko na papierze - zapewnia.

Grzegorz Król

Codziennie prowadzone są za-
bawy i zajęcia, które trwają 15-30 
minut. Dzieci otaczane są słowami 
i zwrotami w języku angielskim, 
kiedy oglądają filmiki, śpiewają 
piosenki, bawią się, uczestniczą 

w grach dydaktycznych i ćwicze-
niach. W ten sposób, czasem nawet 
nieświadomie, osłuchują się z tym  
językiem i naturalnie nabywają 
umiejętność posługiwania się nim.

JAG

Na czele głównego zespołu, ale także kilku zespołów zadaniowych stanął 
wiceburmistrz Dębicy Maciej Małozięć.

O to, by dzieci miały kontakt z językiem angielskim, dba Sylwia Panek.

Burmistrz Mateusz Kutrzeba powołał 32-osobowe 
gremium, które ma zajmować się inwestycjami.

Przedszkole Miejskie nr 5 w Dę-
bicy jest jednym z dwudziestu 
na Podkarpaciu zakwalifikowa-
nych  do projektu dwujęzyczności. 
W tym roku szkolnym przystąpiło 
do niego już po raz trzeci. To ozna-
cza, że angielskie słówka podczas 
specjalnych zajęć poznaje już trze-
cia grupa dzieci.

- A te pierwsze już poszły do 
szkoły podstawowej i na pewno te-
raz mają łatwiej na lekcjach języka 
angielskiego - jest pewna p.o. dy-
rektora PM nr 5 Marta Nauka.

W pierwszym roku przedszko-
laki angielskich słówek uczyła 
Agnieszka Foryś. Posługiwała się 
językiem angielskim podczas całe-
go dnia pracy z dziećmi. Obecnie 
program realizuje Sylwia Panek, 
nauczycielka grupy 5.

Tytuły Zasłużony dla Miasta 
Dębica mają być wręczone 11 listo-
pada. Przed sesją 17 października 
burmistrz Mateusz Kutrzeba poin-
formował, że ze względu na zamie-
szanie proceduralne, uchwały w tej 
sprawie zostaną zdjęte z porządku. 
Radny Piotr Michoń podczas sesji 
przekonywał, że posiedzenie kapi-
tuły, które odbyło się 4 paździer-
nika, zwołane zostało niezgodnie 
z przepisami. Natomiast podczas 
drugiego, 14 października, nie 
przeprowadzono głosowania. 

Na sesji radni PiS głosowali za 
przyznaniem tytułów, z kolei ci 
z Koalicji Obywatelskiej nie wzię-
li udziału w głosowaniu. Tym 
samym kandydatury przeszły, 
ale Piotr Michoń zasugerował, że 
wojewoda może zakwestionować 
ważność uchwały.

rar

Wygląda na to, że Ewie Janeczko 
nie uda się uratować lip rosnących 
przy ulicy Głowackiego. Na ostat-
niej sesji radni podjęli uchwałę 
o pozbawieniu drzew statusu po-
mnika przyrody, zapewniającego 

im ochronę prawną i szczególne 
traktowanie. To pierwszy krok do 
tego, by drzewa mogły zostać wy-
cięte. 

Radna Ewa Janeczko przekonu-
je, że wedle dokumentacji to poje-
dyncza lipa z rozgałęzieniami. Jej 
zdaniem drzewo powinno zostać 
zachowane, a wcześniej poddane 
koniecznej pielęgnacji.

(nan)

Jego największym sukcesem in-
dywidualnym był srebrny medal 
MP w Poznaniu w 1982 r. Pięć lat 
później stanął na trzecim stopniu 
podium w Krakowie. Obydwa 

krążki wywalczył w wadze papie-
rowej (do 48 kg). Z drużyną Iglo-
opolu zdobył dwa złote medale MP 
w sezonach 1987/1988 i 1988/1989.

Józef Nawrot był wychowan-
kiem klubu Prosna Kalisz, z którą 
w 1976 r. wywalczył awans do I ligi. 
Pochowany został na cmentarzu ko-
munalnym przy ul. Wielopolskiej.

JAG

W tym roku w programie 
uczestniczy 24 dzieci z grupy 
pięcio- i sześciolatków.

Dość dynamicznie zmieniały 
się decyzje w sprawie 
przyznania wyróżnień.

Lipy z ulicy Głowackiego straciły 
status pomnika przyrody.  Dla 
radnej to porażka. 

Były zawodnik Wisłoki-Morsów 
i Igloopolu zmarł 15 października 
w wieku 70 lat.

eprasa.pl d5e0177c17
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POMYSŁ NA BIUROWIEC
A potem będą się starać o do-
tację na ten cel, by zagospo-
darować budynek przy ul. 
Metalowców. Chodzi o dawny 
biurowiec WUCH. Obiekt od lat 
przeznaczony jest na sprzedaż, 
ale do tej pory nie znalazł się na-
bywca. Burmistrz Mateusz Kutrze-
ba wpadł natomiast na pomysł, 
jak wykorzystać taki budynek. 
Będzie tam siedziba inkubatora 
przedsiębiorczości i organizacji 
pozarządowych oraz centrum au-
dio-wizualne dla młodzieży. Jest 
decyzja o sporządzeniu doku-
mentacji dla tej inwestycji.

DAJ NERWOM ODPOCZĄĆ
W poniedziałek 28 października 
do kina Radość zapraszają orga-
nizatorzy Dnia Zszarganych Ner-
wów: Marta Kałuża, Katarzyna 
Rostowska-Machnik i Maciej We-
selak . W programie wiele atrak-
cji, prelekcje o tematyce zdrowia 
i urody, spotkania z ciekawymi 
ludźmi, koncert. Wstęp jest bez-
płatny, wydarzenie rozpocznie się 
o 17:30.

RADNI CZEKAJĄ
W środę 23 października w  Ra-
tuszu dyżur pełnić będą Paweł 
Hayn i Ewa Janeczko. Tydzień 
później Mateusz Kamiński i Grze-
gorz Krycki. Dyżury odbywają się 
w pokoju 151 w godzinach od 
14:30 do 15:30. 
W czwartek 24 października 
w pokoju 152 między 14 a 16 dy-
żurował będzie przewodniczący 
Rady Miejskiej Mateusz Cebula. 
Kolejny dyżur 14 listopada. 

Dębica

Jedna z ocalałych rzeźb, głowa kobiety.  

Ratujmy, co jeszcze zostało

Resztki rzeźby z pleneru 
powinny trafić do galerii

- Kojarzę je od dziecka, jeź-

dziliśmy tam na rowerach. Przy 
WUCH-u działał nadzwyczaj do-

brze zaopatrzony sklep, do które-

go chodziliśmy. Mój tata pracował 
tam do końca lat 80., m.in. przy sil-
nikach lotniczych, zresztą prawie 
cała okolica tam pracowała - mówi 
Konrad Szmyd.

To on zwrócił uwagę na rzeźbę, 
a właściwie to, co po niej zosta-

ło, na terenie jednego z zakładów 
przy ulicy Metalowców. Teraz to 
prywatna firma. 

Mieszkaniec Dębicy jest załama-

ny, że figury, które pamięta z dzie-

ciństwa, uległy zniszczeniu. Nie 
tylko dlatego, że mają dla niego 
wartość sentymentalną. 

- To pamiątka po plenerze arty-

stycznym pod kierunkiem prof. 
Antoniego Hajdeckiego, który od-

był się wówczas w Dębicy - tłuma-

czy Konrad Szmyd.
I dodaje, że jego zdaniem te pa-

miątki bezwzględnie trzeba zacho-

wać, bo to materialny ślad naszej 
historii, a Dębica nie ma zbyt wielu 
takiego rodzaju. 

- Historii jaka by nie była, to jed-

nak nasza, a Hajdecki to uznany 
twórca - jego instalacje stoją do dziś 
w Krakowie, a za granicą w Bułga-

rii i Japonii, o tych wiem - mówi.
Resztki rzeźb pokazał Ryszar-

dowi Kucabowi, szefowi Galerii 
MOK. On także nie ma wątpliwo-

ści, że trzeba je uratować przed 
zniszczeniem i przenieść do prze-

strzeni publicznej.
- Może nie są to dzieła najwyż-

szych lotów, ale mogłyby stać się 
zalążkiem Ogrodu Rzeźb, które-

go utworzenie planuję od 20 lat 
i o czym rozmawiałem z poprzed-

nimi burmistrzami - mówi Kucab.  
Teraz tylko trzeba skłonić wła-

ściciela terenu do jej przekazania. 
A w tym mogłyby pomóc władze.

Burmistrz Mateusz Kutrzeba za-

pewnia, że jest gotowy do podjęcia 
działań w tej sprawie. Ale nie zna 
jej na tyle, by od razu podjąć ja-

kieś kroki.
- Bardzo chętnie się spotkam, 

żeby porozmawiać na ten temat 
i wspólnie ustalić, co dalej - zachę-

ca burmistrz.

W mieście jest jeszcze dosłownie 
kilka pamiątek po tamtym plene-

rze, kiedy w mieście na zaprosze-

nie WUCH gościli studenci z ASP 
w Krakowie z prof. Antonim Haj-
deckim. Do dziś zachowały się in-

stalacje na ulicy Kolejowej, w tym 
jedna autorstwa Bożeny Siatki - 
Bec, która zaskoczona rozpoznała 
swoją pracę, odwiedzając Dębicę 
po latach.

W 2009 roku z placu Mikołajko-

wów zniknęła rzeźba Antoniego 

Hajdeckiego. Taką decyzję, w at-
mosferze sprzeciwu części dębiczan, 
podjęły ówczesne władze. Wicebur- 
mistrz Krzysztof Krawczyk nie 
krył, że konstrukcja kojarzy mu się 
tylko i wyłącznie z symbolem ko-

munizmu. Ogromna rzeźba trafiła 
na złom, choć znalazł się chętny, by 
ją odkupić od miasta i umieścić na 
prywatnym terenie.

Czy uda się uratować to, co jesz-

cze zostało?
(nan)

- Chętnie się spotkam i zorientuję, co można zrobić - 
deklaruje Mateusz Kutrzeba, burmistrz Dębicy. 
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Obserwator Lokalny

W niedzielę 20 października w para�i św. Jadwigi odbywał się odpust. Tego dnia obchodzony był również 
Dzień Patronki Miasta, w trakcie którego kolejny raz zorganizowany został Jarmark Jadwiżański. Tym razem 
nie w sali gimnastycznej dawnej Szkoły Podstawowej nr 1, a na placu wokół kościoła, dzięki czemu do stoisk 
podchodziło więcej osób. Sami sprzedający podkreślali, że zmiana wszystkim wyszła na plus.

rar

Dębica i powiat

Kobieta ma pretensje do policji

Nie dała się oszukać i chce 
przestrzec innych

Prokuratorzy z Dębicy 
odesłali sprawę dalej

ła też dopytywać o całą sytuację, 
a chwilę później jej rozmówca się 
rozłączył. Natychmiast poszła do 
domu po sąsiedzku, gdzie miesz-
ka jej syn, a także wnuk Kamil. Po 
chwili było już jasne, że doszło do 
próby oszustwa. Kiedy pani Janina 
wróciła do domu, zauważyła przez 
okno mężczyznę. Jak się potem 
okazało wsiadł do zaparkowanego 
niedaleko samochodu i odjechał.

To nie była jedyna próba oszu-
stwa na wnuczka w Brzeźnicy 
w ostatnim czasie, o czym poinfor-
mowała nas sąsiadka pani Janiny. 
Do niej oszuści też dzwonili.

Mieszkanka Brzeźnicy zgłosiła 
sprawę na policję. Jak mówi, do-
wiedziała się, że mundurowi nic 
nie mogą zrobić, bo nie doszło do 
oszustwa. I ma do nich o to pre-
tensje. Ale o swojej niezbyt miłej 
przygodzie zdecydowała się opo-
wiedzieć, by przestrzec innych. 
Niestety, do podobnych zdarzeń 
dochodzi w naszym powiecie re-
gularnie. W wielu przypadkach 
ludzie tracą całe oszczędności, 
a często także biżuterię. O jednym 
udanym oszustwie w ostatnim cza-
sie piszemy na stronie 4.

rar

Centrum musi się zmienić

Piszę do Państwa redakcji ponie-
waż chciałbym prosić o wasze więk-
sze zaangażowanie się w sprawie 
pomysłu przebudowy dębickiego 
rynku i nie tylko. Jest to ważna in-
westycja, która będzie miała wpływ 
na kolejne lata, dlatego uważam, 
że powinna być dobrze przemy-
ślana i przedyskutowana w gronie 
mieszkańców, a przede wszystkim 
fachowców. Nie powinno się na 
niej oszczędzać w stylu: zróbmy, 
żeby nie było, że nie dotrzymali-
śmy obietnicy, wciśnijmy między 
innymi zadaniami(...).

Według mnie żadne pieniądze 
nie przyniosą efektu, jeśli z prze-
strzeni otoczenia rynku nie pozbę-
dziemy się trzech podstawowych 
elementów. Samochodów, paskud-
nych postkomunistycznych latarni 
i miejskich szaletów (...). Proponuję 
wybudować pod płytą rynku par-
king podziemny z szaletami. W ten 
sposób rynek i sąsiednie uliczki 
można by oczyścić z zalegających 
samochodów i chociaż częścio-
wo zamknąć ruch dla pojazdów, 

tak aby mogły powstać ogródki 
z prawdziwego zdarzenia. Pomysł 
nie jest niczym nadzwyczajnym 
(...). Co do kosztów takiej inwesty-
cji, to nie będą one przypuszczalnie 
większe niż koszt modernizacji sta-
dionu Wisłoki, więc chyba stać na 
nią nasze miasto, nawet jeśli trzeba 
będzie dłużej poczekać, ale potem  
ile pożytku by z tego było.

Dodatkowo parking mógłby speł-
niać funkcję miejsca schronienia 
w przypadku działań zbrojnych, 
o czym tak dużo się ostatnio mówi, 
i na co można by było pozyskać 
dodatkowe środki z budżetu cen-
tralnego.

Liczę na Państwa zaangażowa-
nie w kwestii wizji naszego miasta 
i kierunku, w którym to wszystko 
powinno podążać ponieważ uwa-
żam, że czas na dziadostwo w tym 
mieście powinien minąć, tak aby 
żaden mieszkaniec nie musiał ze 
swoimi przyjezdnymi gośćmi spę-
dzać całego czasu przy stole, ponie-
waż nie ma czego pokazać.

Czytelnik
Dębica

Pani Janina nie dała się oszukać i ostrzega innych, by uważali.

Chodzi m.in. o przywłaszczone 
vouchery. 

- Telefon zadzwonił w nocy 
z 11 na 12 października - 
mówi pani Janina.

Mieszkanka Brzeźnicy spała, kie-
dy rozległ się dźwięk. Poszła do 
kuchni, gdzie znajduje się telefon 
i podniosła słuchawkę.

- Mówię proszę. A mężczyzna 
mówi, że stało się wielkie nieszczę-
ście - opisuje kobieta.

Zaspana, nie zastanawiając się 
nad tym, kto dzwoni, zapytała co 
się stało. W odpowiedzi usłyszała, 
że wydarzył się wypadek, doszło 
do potrącenia kobiety w ciąży.

- Nie wiadomo, czy przeżyje, 
czeka mnie osiem lat więzienia - 
dodał mężczyzna.

Wtedy pani Janina zapytała kto 
mówi. Mężczyzna odpowiedział, 
tylko, że ja.

- No, ale kto, Kamil, Dawid? - do-
pytała.

Rozmówca odpowiedział, że Ka-
mil. Dodał, że znajduje się na po-
licji. Kiedy padło pytanie, czy tata 
wie, co się stało, mężczyzna odpo-
wiedział, że tak, że tata jest z nim 
i załatwia adwokata.

- Powiedział też, że trzeba 
wpłacić kaucję. Ja się zapytałam, 
jaką kaucję, dzisiaj, teraz? - opowia-
da kobieta.

Następnie padło pytanie o to, czy 
ma jakieś pieniądze w domu. Padła 
też kwota 50 tys. zł. Ale pani Janina 
odpowiedziała, że nie ma. Zaczę-

A właściwie kilku, bo wnioski po 
przeprowadzonym w gminie au-
dycie, które stały się podstawą do 
zawiadomienia organów ścigania, 
dotyczą sześciu sytuacji. I czterech 
osób, które mogą usłyszeć zarzuty, 
jeśli prokuratorzy uznają, że doszło 
do złamania prawa.

A takim przypadkiem miała być 
budowa przy kompleksie basenów 
Nemo w Pustkowie-Osiedlu insta-
lacji fotowoltaicznej, która nie by-
ła wykorzystywana.

Kolejne nieprawidłowości do-
tyczą przywłaszczenia przez jed-
nego z pracowników voucherów 
na usługi świadczone w Latoszy-
nie-Zdroju. Kwotę strat audytorzy 
oszacowali na 25 tys. zł. 

Następne doniesienie związane 
jest z niewykazaniem w oświad-
czeniu majątkowym korzystania 
przez wysokiego szczebla urzęd-
nika z samochodu służbowego do 
prywatnych celów. 

Trzy kolejne powiadomienia do-
tyczą realizowanych w gminie in-
westycji w Latoszynie, Stasiówce 
i Brzeźnicy. Według zgłaszającego 
miało dojść do nieprawidłowości, 
między innymi poświadczenia nie-
prawdy.

Jedna z osób, która miałaby do-
puścić się przestępstwa nadal jest 
zatrudniona w instytucji podległej 
gminie. 

Zawiadomienie wpłynęło do pro-
kuratury 9 października, ale praw-
dopodobnie to nie śledczy z Dębicy 

będą zajmować się dochodzeniem 
do prawdy. W tej sprawie  został 
już skierowany wniosek do Pro-
kuratury Okręgowej w Rzeszowie 
o skierowanie postępowania do in-
nej prokuratury. 

Prokurator rejonowy Tomasz 
Zwierzyk tłumaczy, że w podob-
nych sytuacjach to częsta praktyka. 
Chodzi o to, by uniknąć podej-
rzenia wpływu na prowadzone 
postępowania, spowodowane po-
wiązaniami pomiędzy instytucjami 
i pracującymi w nich ludźmi.

- Ponadto to bardzo obszerny 
materiał - dodaje prokurator Zwie-
rzyk.

I dodaje, że wszystkie 6 zawia-
domień zostały połączone w jedno 
i w tej formie skierowane do Rze-
szowa. Póki co nie wiadomo jesz-
cze, która prokuratura będzie się 
nimi zajmować.

(nan)

Wójt gminy Dębica zawiadomił 
prokuraturę, że mogło dojść do 
popełnienia przestępstwa. 
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Powiat dębicki

Jedną ze sztandarowych inwestycji poprzedniej kadencji Piotra Chęćka była budowa szkoły specjalnej w Dębicy.

Powiat na ostatnim miejscu na Podkarpaciu

Na inwestycje wydał 260 milionów, 
a w zestawieniu spadł o 200 miejsc

komunikacyjnych, czyli ponad 25 
proc. długości całej sieci drogowej 
powiatu. Wykonane zostały re-
monty trzech mostów, przebudowa 
sygnalizacji świetlnej na czterech 
skrzyżowaniach w centrum Dębicy, 
a w całym powiecie zmodernizowa-
nych zostało 28 przejść dla pieszych.

Ponad 30 mln zł przeznaczonych 
zostało na sferę oświatową. Z Fun-
duszy Europejskich dla Podkar-
pacia udało się pozyskać ponad 
11 mln zł. Kolejne 33 mln zł prze-
znaczone zostały na inwestycje 
w obszarze ochrony zdrowia i opie-
ki społecznej. Zmodernizowany 
i przebudowany został trakt poro-
dowy i oddział intensywnej terapii, 
powstały dwie sale operacyjne na 
oddziale okulistycznym w szpitalu.

Piotr Chęciek zauważa też (pi-
semnie), że suche dane liczbowe 
nie oddają pierwszorzędnej zmia-
ny jakościowej życia mieszkańców. 
Diametralnej poprawie uległy wa-
runki nauki i rehabilitacji dzieci 
uczęszczających do Zespołu Szkół 
Specjalnych w Dębicy. Ale też po-
ruszanie się drogami i chodnikami 
oraz komfort świadczenia usług 
w Zespole Opieki Zdrowotnej.

Nie uchroniło to jednak powiatu 
dębickiego od spadku z 74. miej-
sca, które zajmował na początku 
kadencji Piotra Chęćka, na 271. na 
jej końcu.

Błędna statystyka?

Niejako w sukurs staroście przy-
chodzi opozycyjny radny Rady 
Powiatu Daniel Wójcik.

- Statystyka ma to do siebie, że 
w powiecie, w którym jest dużo 
mieszkańców, trudno osiągnąć 
wysoki wskaźnik - mówi.

A dębicki jest pod tym względem 
trzeci w województwie. Na koniec 
2023 r. było nas 132 615 osób. Wię-
cej mieszkańców mają tylko dwa: 
mielecki, choć ten zaledwie o 368 
niż nasz, oraz rzeszowski (175 
777). Sprawdzam, jak w rankingu 
Wspólnoty na ich tle wypada nasz 
powiat. 

Za rok 2023:
dębicki - 184 zł na mieszkańca
mielecki - 287 zł/mieszk.
rzeszowski - 435 zł/mieszk.
Za rok 2022:
dębicki - 130 zł/mieszk.
mielecki - 192 zł/mieszk.
rzeszowski - 297 zł/mieszk.

Żeby jednak nie było, że widzę 
tylko to, co złe, kolejny przykład:

Za rok 2020:
dębicki - 237 zł/mieszk.
mielecki - 167 zł/mieszk.
rzeszowski - 229 zł/mieszk.
A więc kiedyś byliśmy wyżej, 

niż powiaty o porównywalnej licz-
bie mieszkańców.

Staroście w mailu zadałem też 
pytanie, czy ma pomysł na to, jak 
na inwestycje wydawać więcej pie-
niędzy. Odpowiedzi nie uzyska-
łem. Z podpowiedzią pospieszył 
radny Daniel Wójcik. 

Jego zdaniem zarząd powiatu 
w poprzedniej kadencji skupiał się 
głównie na rządowych programach 
typu Polski Ład i Program Rozbu-
dowy Dróg Lokalnych. Za mało 
było tych ze wsparciem unijnym.

- Bo są trudniejsze do pozyskania 
i pewnie to dlatego nie udało się 
uzyskać wyższych wskaźników - 
próbuje dociec przyczyn.

W kadencji 2014-2018, kiedy sta-
rostą był Andrzej Reguła, powiat 
z pieniędzy unijnych korzystał 
w znacznie większym stopniu: na 
budowę autostradowych łączni-
ków i bloku operacyjnego.

Nie będę odnosił 
się do wątpliwej 
wartości rankingu.

W ten sposób starosta Piotr Chę-
ciek odpowiada (pisemnie) na mo-
je pytanie dotyczące niskiej pozycji 
powiatu dębickiego w rankingu 
inwestycyjnym za lata 2021-2023, 
opublikowanym w czasopiśmie 
samorządowym Wspólnota. Kie-
rowany przez niego samorząd po 
raz drugi z rzędu zajmuje w nim 
ostatnie miejsce w województwie 
i jedno z końcowych w Polsce.

Potrzebny byłby miliard

Starosta tłumaczy (pisemnie), że 
ranking ten u podstaw obarczo-
ny jest fundamentalnym błędem. 
W jednym szeregu umieszczone są 
wszystkie powiaty niezależnie od 
ich wielkości i liczby ludności.

- Możliwości finansowe i inwe-
stycyjne powiatów nie są uzależnio-
ne od liczby mieszkańców, zatem 
dzielenie pozyskanych środków 
i budżetu per capita, a następnie 
zestawianie tych wyników jest nie-
miarodajne, nieobiektywne i zupeł-
nie pozbawione sensu - przekonuje 
(pisemnie) Piotr Chęciek.

Jako przykład podaje powiat 
bieszczadzki (2. miejsce w ran-
kingu ogólnopolskim i 1. w woje-
wódzkim), który zamieszkuje 20,6 
tys. ludzi, czyli sześć razy mniej niż 
nasz. Dębicki mógłby zająć w ran-
kingu miejsce bieszczadzkiego lub 
go przegonić, jeśli w ciągu 6 lat 
przeznaczyłby na inwestycje ponad 
1 100 000 000 zł.

- Jest to wysokiego poziomu 
abstrakcja i sytuacja, która jasno 
tłumaczy absurdalność tego typu 
rankingów - stwierdza (pisemnie) 
starosta.

Inwestycji za 260 mln zł

W minionej kadencji, kiedy Piotr 
Chęciek był szefem powiatu, na 
inwestycje wydane zostało 260 mln 
zł. Na budowę, przebudowę oraz 
remonty dróg i chodników niespeł-
na 200 mln zł. Dzięki temu powsta-
ło blisko 100 km nowych ciągów 

Pochwały dla Reguły

Wywołany do tablicy Andrzej 
Reguła przypomina sytuację 
z kwietniowych obchodów 25-lecia 
powiatu dębickiego. Prezentowane 
były wtedy tabelki z inwestycjami 
i kwotami na nie przeznaczonymi.

- Marszałek Władysław Ortyl 
mówił, że moja kadencja była do-
bra i dziękował mi za współpracę. 
Przyznał to, choć nie byłem z tej 
opcji - podkreśla Andrzej Reguła.

Zbudowany został most na Wi-
słoce i dwa łączniki autostradowe, 
choć - jak dodaje były starosta - 
Urząd Marszałkowski pieniądze 
nieco przytrzymał, by to nowa 
władza dokonała uroczystego 
otwarcia. Budowę szkoły specjal-
nej też zaczynał, bo fundamenty 
już były gotowe, kiedy kończył ka-
dencję.

W kolejnych latach, co zauważa 
Andrzej Reguła, nic spektakular-
nego nie było, bo drogi i chodniki 
to się zawsze robiło. Przypomina, 
że sam był ciągle atakowany, że 
w Jodłowej nic nie robi. A przez 
cztery lata poszły pieniądze na 
dwa mosty, zabezpieczenie osu-
wiska i modernizację drogi.

Zamiast krytyki porady

- Nie chcę krytykować, bo sam też 
nie lubiłem, jak mnie krytykowano, 
ale uważam, że o swoich zasługach 
dla powiatu mówić mogę - kończy.

Daniel Wójcik też jest daleki - jak 
mówi - od krytykowania w czam-
buł, ale jeśli statystyka ma się 
poprawić, trzeba się postarać o róż-
norodność pozyskiwanych dotacji 
i współpracować z nową admini-
stracją rządową.

Jest już nowa perspektywa unijna 
i Krajowy Plan Odbudowy. Oprócz 
spraw ważnych dla poszczegól-
nych gmin, konieczne są też inwe-
stycje strategiczne. Za taką Daniel 
Wójcik uznaje budowę nowego 
mostu na Zawierzbie, która będzie 
pewnie kosztować ok. 100 mln zł.

- Sami tego nie zrobimy, bo w bu-
dżecie mamy 6-7 mln wolnych 
środków, konieczny jest szeroki 
montaż finansowy z programów 
rządowych i unijnych - stwierdza.

Janusz Grajcar
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Ważna data dla szkoły w Głobikowej Aniela Dydo nagrodzona

Patrona szkoły uczcili 
tradycyjnym polonezem

Za wkład w edukację

Robiły kremy, chłonęły 
wiedzę o ziołach

Dokładnie 16 października 2004 
roku szkoła przyjęła za swojego pa-
trona Konstantego Leliwę Słotwiń-
skiego. Z tą rocznicą zbiegły się 
obchody Dnia Edukacji Narodowej, 
ale osobie: życiu i dokonaniom,  pa-
trona szkoły poświęcona była część 
artystyczna przygotowana przez 
uczennice i uczniów pod okiem 
i opieką grona pedagogicznego. 
Była inscenizacja słowno - muzycz-

na nawiązująca do historycznych 
wydarzeń z udziałem Konstante-
go Leliwa Słotwińskiego, występ 
szkolnego chóru, który zaprezen-
tował się w patriotycznym reper-
tuarze.

- Kulminacyjnym punktem uro-
czystości był tradycyjny polonez 
wykonany przez uczniów klas I-III 
- informuje dyrektorka szkoły Gra-
żyna Pasik. 

 Mali tancerze zachwycili publiczność swoim wykonaniem poloneza. 

Anieli Dydo gratuluje wojewoda Teresa Kubas-Hul. 

Uczestniczkom bardzo podobały 
się warsztaty. 

Od dwudziestu lat Szkoła Podstawowa w Głobikowej ma 
patrona. Wraz z Dniem Nauczyciela świętowali rocznicę. 

I dodaje, że ten występ nagrodzo-
ny został aplauzem uczestników. 

Wśród zaproszonych gości nie 
zabrakło przedstawicieli samorzą-
du, instytucji kościelnych, władz 
oświatowych. Ale przede wszyst-
kim w święcie licznie uczestniczy-
li  nauczyciele, uczniowie, rodzice 
oraz absolwenci szkoły w Głobiko-
wej. 

- Nie zabrakło licznych podzięko-
wań i gratulacji oraz serdecznych 
życzeń na dalszą działalność szko-
ły - dodaje dyrektorka.

(nan)

Dokładnie w Dniu Edukacji Na-
rodowej nauczycielka przyrody 
i  biologii ze Szkoły Podstawowej 
im. bł .Kardynała Stefana Wyszyń-
skiego w Woli Wielkiej odebrała 
szczególne wyróżnienie. Podczas 
uroczystości w Rzeszowie  nagro-
dę Ministra Edukacji Narodowej 
wręczyła jej wojewoda Teresa Ku-
bas-Hul. 

We wniosku o nagrodzenie Anie-
li Dydo czytamy, że to wyróżnienie 
jest wynikiem jej pasji, zaangażo-
wania i innowacyjnego podejścia 
do ucznia. Nie sposób nie wspo-
mnieć o zaangażowaniu nie tylko 
w życie szkoły, ale całej społeczno-
ści Woli Wielkiej. Od tej strony jest 
bardzo dobrze znana jako inicjator-
ka przedsięwzięć ekologicznych, 
do których potrafiła przekonać nie 
tylko uczniów, ale także ich rodzi-
ców, a nawet dziadków.

To pod jej opieką szkoła uczest-
niczyła w wielu konkursach 
i projektach skupionych na propa-
gowaniu ochrony środowiska nie 
tylko w teorii, ale też konkretnymi 
działaniami. 

Z inicjatywy Anieli Dydo 
w szkole powstało miejsce, gdzie 
uczniowie sami sadzili rośliny, 
konstruowali budki dla ptaków 
i owadów. Udział w konkursie 
Klimatyczny Zakątek przyniósł 
II miejsce w województwie i pie-
niężną nagrodę dla szkoły. To 
tylko jeden z wielu przykładów 
jej sukcesów pedagogicznych i za-
angażowania we wspólne dobro, 
jakim jest środowisko naturalne. 
Aniela Dydo założyła i przez wie-
le lat prowadziła koło ekologiczne 
EKO Wolanie, przekazując kolej-
nym rocznikom uczniów zapał do 
działania i podejmowania proeko-
logicznych wyzwań. Szanowana 
przez grono pedagogiczne, bardzo 
lubiana przez młodzież, teraz także 
doceniona przez ministra.

(nan)

 Była jedną z uczestniczek szkole-
nia: Naturalna pielęgnacja w rytmie 
natury – botaniczne kosmetyki, ja-
kie zorganizowane zostało w Wie-
wiórce w ramach cyklu spotkań 
edukacyjnych dla mieszkańców 
gminy Żyraków.

Zajęcia poświęcone przygoto-
wywaniu kosmetyków do twarzy 
z naturalnych półproduktów pro-
wadziła doświadczona zielarka 
Anna Warchoł z Lokalnej Grupy 
Działania Stowarzyszenie Partner-
stwo dla Ziemi Niżańskiej.

- Naprawdę było widać, że pro-
wadząca ma ogromną wiedzę, 
umie ją wykorzystać i przekazać 
dalej - podkreśla Marzena Tołpa. 

Zarówno ona, jak i pozostałe 
uczestniczki skorzystały z okazji, 
nie tylko poznając teorię, ale i ucząc 
się w praktyce, jak zrobić najlepszy 

krem, który będzie odpowiadał 
wymogom ich skóry.

- Ja zrobiłam z wiesiołkiem, różą 
damasceńską i masłem kakaowym. 
Takich zajęć powinno być więcej - 
mówi pani Marzena.

(nan)

Tegoroczne obchody Dnia 
Nauczyciela były wyjątkowe dla 
Anieli Dydo. 

Po tych warsztatach Marzena 
Tołpa już wie, jak zrobić sobie 
ekologiczny krem  do twarzy. 

Gmina Dębica, Żyraków
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Wielkie Zawody Małych Strażaków

Burmistrz z platynowym medalem

Przez słomę też skakali

Jubileusz goni jubileusz 
Przeżyli ze sobą pół wieku. 
Medale odebrali w domu kultury 

Głowaczowa miała 
trójkę posłów

Połączyć wąż z prądownicą pomagał dzieciom starszy strażak.

W domu kultury na jubilatów czekała nie tylko lampka szampana.

Posłami byli Paulina Michoń, Paweł 
Kozioł i Hanna Nowak.

zaproszony, a postanowił w niej 
wziąć udział. To on przyjął więc 
raport od dowódcy placu Bartosza 
Pękali o rozpoczęciu zawodów.

Na uczestników zmagań poza 
dyplomami i pucharami, czekały 
też nagrody w postaci zestawów do 
darta. Kiedy już pokonali tor prze-
szkód, mogli natomiast skorzystać 

ze zjeżdżalni i poczęstunku przy-
gotowanego dla wszystkich przez 
organizatorów, a także Koło Go-
spodyń Wiejskich w Golemkach.

Łukasz Mazur jest przekonany, 
że te zawody były znakomitą pro-
mocją OSP. Bo tor próbowały poko-
nać później także inne dzieci.

JAG

i Wiesław Rynkarowie, Teresa 
i Edward Serwatkowie, Krystyna 
i Wojciech Słabiccy, Janina i Roman 
Skarbkowie, Jozefa i Stanisław So-
kowie, Maria i Jerzy Szlachtowie, 
Stanisława i Wiesław Szwajowie, 

Krystyna i Adam Sysłowie, Elż-
bieta i Jan Świerczkowie, Krystyna 
i Edward Uryaszowie, Irena i Sta-
nisław Wnękowie oraz Grażyna 
i Tadeusz Zającowie. 

tra

O najmłodszych druhów 
zadbali i organizatorzy, i... 
pogoda.

Choć w ślad za przekładaniem 
zawodów dla Młodzieżowych Dru-
żyn Pożarniczych, opóźniały się 
również te dla Dziecięcych Drużyn 
Pożarniczych, to trzeba przyznać, 
że najmłodsi trafili na wymarzone 
warunki atmosferyczne. W niedzie-
lę 20 października nad stadionem 
piłkarskim w Czarnej cały czas 
świeciło słońce, a temperatura była 
na tyle wysoka, że nikomu nie mo-
gło być chłodno.

W Wielkich Zawodach Małych 
Strażaków w Czarnej uczestniczyło 
dziesięć drużyn, a więc w sumie aż 
160 dzieci. Każde mogło pokonać 
tor złożony z jedenastu przeszkód. 
A wśród nich było przejście przez 
drabinkę, po równoważni i po li-
nie, czołganie się, połączenie węża 
z prądownicą i przeskok przez ba-
le słomy.

- Ta ostatnia przeszkoda była naj-
bardziej atrakcyjna, a szczególnie jej 
rozwalenie już po zawodach i rzu-
canie się słomą - opowiada Łukasz 
Mazur, sołtys Czarnej i jeden z or-
ganizatorów zawodów.

Niespodziankę zrobił wszystkim 
Bogdan Cioch, wiceprezes Zarządu 
Oddziału Wojewódzkiego Związ-
ku OSP, który na imprezę nie był 

Uroczystość rozpoczęła msza 
święta w Sanktuarium Matki Bożej 
Pocieszenia w Pilźnie, skąd jubila-
ci przeszli do domu kultury. Tam 
czekali na nich nie tylko urzędnicy, 
ale też Kapela Ludowa Pilźnianie 
i przedszkolaki z Pilzna, które wy-
stąpiły z programem artystycznym. 

Medale za długoletnie pożycie 
małżeńskie z rąk burmistrza Tade-
usza Pieczonki odebrali tego dnia: 
Cecylia i Jan Dereniowie, Zofia 
i Józef Dudkowie, Zofia i Ryszard 
Dudkowie, Barbara i Antoni Kraw-
cowie, Irena i Stanisław Lechowie, 
Wiesława i Adam Pęcakowie, Re-
gina i Marian Pieczonkowie,  Sta-
nisława i Tadeusz Pieczonkowie, 
Maria i Jan Podrazowie, Danuta 
i Stanisław Potyrałowie, Danuta 
i Zbigniew Rynkarowie, Maria 

Skoro jednak los chciał, że-
by pojechał do Warszawy, to się 
w końcu zdecydował. A los chciał 
i to podwójnie. Najpierw Szkoła 
Podstawowa w Głowaczowej, do 
której chodzi, znalazła się w gronie 
153, które miały w tym roku mieć 
reprezentantów w Sejmie Dzieci 
i Młodzieży.

W SP w Głowaczowej odbyło się 
zaś kolejne losowanie. To ono zade-
cydowało o tym, kto z klas szóstej, 
siódmej i ósmej, zostanie posłem. 
Szczęśliwcami okazali się Hanna 
Nowak, Paulina Michoń i właśnie 
Paweł Kozioł.

Z całą grupą miał pierwotnie je-
chać przedstawiciel kuratorium, 
ostatecznie jednak pojechała wy-
chowawczyni klasy VII, a więc tak-
że Pawła, Anna Chudy, która jest 
nauczycielką języka angielskiego. 
To ostatecznie przekonało młode-
go posła, żeby do stolicy jednak 
się udać.

Teraz już wie, że gdyby nie poje-
chał, bardzo by żałował. Bo w Sej-
mie powitał ich marszałek Szymon 
Hołownia, z którym mogli sobie 
zrobić zdjęcie. Spotkali też mini-
ster edukacji narodowej Barbarę 
Nowacką i rzecznika praw dziecka 
Monikę Horną-Cieślak.

Na mównicy wyznaczeni do tego 
wcześniej młodzi posłowie zrefero-
wali osiem zagadnień, a wszyscy 
mogli uczestniczyć w debacie na te-
mat: Co jest dla nas najważniejsze.

- Można też było się zgłaszać do 
udziału w dyskusji. Zgłosiło się 
chyba 50 osób, ale ja się nie zdecy-
dowałem - mówi Paweł Kozioł.

Całe posiedzenie trwało niespeł-
na trzy godziny. To wystarczyło, 
by młody poseł z Głowaczowej 
mógł przyznać, że chciałby wrócić 
kiedyś na tę salę, jako pełnoprawny 
parlamentarzysta. Nazwisko odpo-
wiednie ku temu już ma. O tym wie 
każdy, kto oglądał serial Ranczo.

JAG

Jupiterki, czyli podopieczne 
Agnieszki Kuchcińskiej z Zespołu 
Mażoretkowego Jupiter z Pilzna, 
świętowały w ostatnią niedzielę. 
A jak mogły to robić inaczej jak pre-
zentując mażoretkowe show przed 
własną publicznością zebraną 
w hali sportowej przy ul. Niepodle-
głości? Na miejscu można również 
było zobaczyć puchary zdobyte 
przez dekadę przez Jupiterki, czy 
wziąć udział w loterii fantowej. 

Wcześniej uroczystą mszą świętą, 
ale też zabawą taneczną do białego 
rana, 100-lecia działalności święto-
wał działający w Chicago Klub Pil-
zno i Okolice. Impreza ta, choć za 
oceanem, wpisała się w obchody 
jubileuszu 670-lecia lokacji miasta 
Pilzna, który klub wsparł zresztą 
darowizną w wysokości tysiąca 
dolarów jeszcze we wrześniu. Bur-

mistrzowi Tadeuszowi Pieczonce  
w imieniu prezesa klubu Bogdana 
Placka, wręczył Henryk Budzik. 

Klub Pilzno i Okolice należy 
do grona najstarszych organizacji 
w Związku Klubów Polskich i mo-
że się poszczycić poświęconym 
w marcu  sztandarem.

Jednak to nie ostatni  jubileusz 
w ostatnim czasie, bo 15-lecie 
działalności świętowała również 
Rzemieślnicza Branżowa Szkoła 
I stopnia im. Błogosławionej Karo-
liny Kózkówny w Pilźnie. Obcho-
dy połączone zostały z obchodami 
Dnia Edukacji Narodowej, a pod-
czas mszy świętej w kościele pa-
rafialnym w Pilźnie poświęcony 
i przekazany szkole został sztandar. 

Część oficjalna obchodów odbyła 
się w Dolinie Pstrąga w Machowej. 
Tam burmistrz Tadeusz Pieczonka 
przez Związek Rzemiosła Polskie-
go, uhonorowany został Platyno-
wym Medalem im. Jana Kilińskiego 
za zasługi dla rzemiosła polskiego.

tra

Dwadzieścia trzy pary z gminy 
Pilzno uhonorowane zostały 
odznaczeniami od prezydenta. 

Paweł Kozioł początkowo nie był 
przekonany, czy wyjazd do Sejmu 
to dobry pomysł.

Po mieście teraz świętują 
mażoretki z Pilzna, chicagowski 
klub i jedna ze szkół.

Czarna, Pilzno
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tel. 14 670 27 87, e-mail: krol@ol.com.pl

Wyróżnienia wręczone

Można je zostawiać w Sezamku

Rekordowa liczba stypendystów

W Bukowej też zbierają książki
Będą kwestować pod 
cmentarzami

Kornelia Szukała, Zuzanna Szwalec, 
Eliza Wadas, Dawid Warzecha, Ga-

briela Warzecha, Milena Warzecha, 
Julia Warzecha, Kinga Wietecha, Ja-

kub Wiktor, Anna Wójcik, Wiktoria 
Wyłonas; SP nr 2 w Jodłowej: Amelia 

m.in. na Dolnym Śląsku są zupełnie 
inne i na pewno nie są to książki. 
Ale kiedy budynki zostaną uprząt-
nięte i osuszone, to trzeba będzie je 
również wyposażyć także w książ-

ki. 
Budowa księgozbioru to pro-

ces długi i kosztowny, dlatego ta 

i wiele innych akcji w całym kraju 
mają choć w minimalnym stop-

niu zmniejszyć koszty. Co ważne, 
na apel GCKiCZ w Jodłowej oraz 
Michała Dziedzica z Bukowej od-

powiedzieli mieszkańcy, a stos 
książek rośnie.

rar

Stypendyści ze Szkoły Podstawowej nr 2 wraz z dyrektor Agnieszką Trzpis i wójtem Janem Janigą. 

Pierwsze książki do sklepu w Bukowej już tra�ły.

Piętnasty raz przyznane 
zostały stypendia wójta 
gminy Jodłowa dla 
wyróżniających się uczniów.

Stało się to przy okazji Święta Edu-

kacji Narodowej. Za wyniki w nauce 
wyróżniono 87 osób, za osiągnięcia 
naukowe, artystyczne i sportowe - 
103, a stypendia wynosiły od 50 do 
1000 zł. W sumie nagrodzonych zo-

stało 146 uczniów. Niektórzy uzyskali 
stypendium w dwóch lub trzech ka-

tegoriach.
Uczniowie nagrodzeni za bardzo 

wysokie wyniki w nauce (średnia 
ocen na świadectwie od 5,08 do 6,00): 
Szkoła Podstawowa nr 1 w Jodło-
wej: Natalia Błazień, Kinga Bator, 
Emilia Belka, Patryk Bułat, Maya Cza-

pla, Kinga Fabiś, Amelia Furgał, Filip 
Gomółka, Nadia Górka, Aleksander 
Jędrzejczyk, Dominika Jędrzejczyk, 
Paweł Jędrzejczyk, Anna Kapłon, 
Mikołaj Kita, Oliwia Klucznik, Alek-

sandra Kłusek, Sandra Kłusek, Pa-

trycja Kołczak, Aleksandra Latocha, 
Szymon Materowski, Bartosz Mi-
krut, Anna Nawracaj, Nikola Osiel-
ska, Krzysztof Papciak, Lena Pytlik, 
Jakub Rymut, Dominika Serwatka, 
Sylwia Studniarz, Joanna Szot, Anna 
Szpak, Szymon Szpak, Lena Sztogrin, 

Mieszkańcy Bukowej książki mo-

gą przynosić do 10 listopada do 
sklepu Sezamek. Przyjmowane są 
w godzinach otwarcia sklepu, czyli 
od 7 do 19.

- Zbieramy książki zachowane 
w dobrym stanie, wydane naj-
wcześniej w 2010 roku - mówi Mi-
chał Dziedzic.

Dodaje, że akcja w Bukowej jest 
częścią tej, którą kilkanaście dni 
temu ogłosiło Gminne Centrum 
Kultury i Czytelnictwa w Jodłowej. 
Książki z Sezamka zostaną prze-

wiezione właśnie tam, a następnie 
trafią do bibliotek z Polski połu-

dniowo-zachodniej, które ucierpia-

ły w wyniku wrześniowej powodzi.
W Jodłowej książki przyjmowane 

są do końca roku. Można je dostar-
czać właśnie do GCKiCz. Jak mówi 
dyrektor tej jednostki Waldemar 
Sztogrin obecnie potrzeby bibliotek 

1 listopada kwestujący pojawią 
się przed cmentarzami w Brzostku, 
Siedliskach-Bogusz oraz w Prze-

czycy. Pieniądze będą zbierane 

na remont grobu ks. Patockiego 
w Brzostku, figur Piotra i Pawła 
przy kaplicy w Przeczycy i na grób 
Stanisława Nowiny-Krasuskiego 
w Siedliskach-Bogusz. Na remont 
tych zabytków kwestowano także 
w ubiegłym roku, jednak koszty 
okazały się bardzo wysokie.

rar

Pomysłodawcą akcji 
w tej miejscowości jest działacz 
społeczny Michał Dziedzic.

We Wszystkich Świętych znów 
będzie można wspomóc m.in.
remont nagrobków.

Został jeszcze odcinek do granicy gmin

Połowa drogi już gotowa

Chodzi o drogę gminą w Grudnej 
Dolnej, nazywaną przez miejsco-

wych Na kopalnię.
Droga łączy gminę Brzostek 

z Głobikową w gminie Dębica. Jak 

tłumaczy wiceburmistrz Brzostku 
Bartłomiej Skórski w przyszłości 
chcą wyremontować kolejny odci-
nek tej drogi, już do granicy z gmi-
ną Dębica.

Wykonawcą robót była spółka 
PDM z Dębicy. Gmina na to zada-

nie zdobyła blisko 900 tys. zł dofi-

nansowania.
rar

Ponad 1,5 mln zł kosztował 
remont ponad kilometrowego 
odcinka nawierzchni.

ria Przewoźnik, Jakub Srebro; LO 
w Jodłowej: Karolina Fik, Martyna 
Jędrzejczyk, Regina Kaczka, Kamila 
Kociołek, Szymon Pyznarski i Kon-

rad Wiatr; Zespół Szkół nr 2 w Dę-
bicy: Karol Nawracaj.

Uczniowie nagrodzeni za osią-
gnięcia sportowe, SP nr 1 w Jodło-
wej: Aleksandra Baran, Kinga Bator, 
Szymon Bator, Patryk Bułat, Karolina 
Delikat, Julia Dzik, Anna Frączek, 
Paulina Frączek, Amelia Furgał, Fi-
lip Gomółka, Nadia Górka, Zuzanna 
Górka, Gabriel Gurbowicz, Dawid 
Janiga, Sebastian Janusz, Dominika 
Jędrzejczyk, Aleksander Jędrzejczyk, 
Anna Kapłon, Julia Kapłon, Oliwia 
Klucznik, Aleksandra Kłusek, Ka-

tarzyna Kopacz, Mikołaj Kumiega, 
Marta Łącka, Maria Makowicz, Pa-

tryk Mika, Bartosz Mikrut, Jakub 
Nawracaj, Karolina Podraza, Lena 
Podrazik, Lena Pytlik, Kacper Stręk, 
Szymon Szpak, Lena Sztogrin, Kor-
nelia Szukała; SP nr 2 w Jodłowej: 
Amelia Cius, Angelika Cius; SP nr 
3 w Jodłowej: Zuzanna Studniarz; 
SP w Dębowej: Olga Bałucka, Mag-

dalena Baran, Zuzanna Burek, To-

masz Drąg, Natalia Kowalska; LO 
w Jodłowej: Jakub Bułat, Milena 
Górka, Natalia Kłusek, Filip Łaguz, 
Karolina Tarasek, Rafał Zoń; V LO 
w Rzeszowie: Angelika Baran i We-

ronika Baran.
Grzegorz Król

Cius,  Angelika Cius, Michał Czech, 
Martyna Fijołek, Julia Guziec, Mak-

symilian Kopacz, Gabriela Kumiega, 
Karol Kumiega, Nadia Kumiega, 
Michał Łaguz, Agnieszka Maczuga, 
Aleksandra Mikrut, Marcel Nalep-

ka, Wiktoria Pytlik i Eliza Stawarz; 
SP nr 3 w Jodłowej: Wiktoria Bułat, 
Kacper Niemiec, Jakub Sarad, Mał-
gorzata Studniarz, Patryk Tułecki, 
Klaudia Wolska i Jakub Wolski; SP 
w Dębowej: Mateusz Augustyn, 
Aleksandra Burek, Zuzanna Burek, 

Tomasz Drąg, Emilia Kaczka, Natalia 
Kowalska, Rafał Szot i Wiktoria Za-

wiślak; SP w Lubczy: Jakub Srebro, 
Wiktora Przewoźnik; SP w Błażko-
wej: Bartłomiej Wal; SP w Kamie-
nicy Górnej: Maja Zielak, Zuzanna 

Zielak; Liceum Ogólnokształcące 
w Jodłowej: Honorata Buras, Karoli-
na Fik, Milena Górka, Regina Kaczka, 
Kamila Kociołek, Szymon Pyznarski 
i Konrad Wiatr; Zespół Szkół Ponad-
podstawowych w Ryglicach: Simone 
Belka; Zespół Szkół Zawodowych nr 
1 w Dębicy: Piotr Mikrut.

Uczniowie nagrodzeni za osią-
gnięcia naukowe i artystyczne: SP nr 
1 w Jodłowej: Adrian Baran, Kinga 
Bator, Emilia Blicharz, Wiktor Błazień, 
Maja Bodnar, Lena Chudy, Pola Cza-

pla, Anna Dzik, Karol Galus, Klaudia 
Gomółka, Filip Gomółka, Nadia Gór-
ka, Nikodem Huk, Franciszek Janiga, 
Dominik Jędrzejczyk, Paweł Jędrzej-
czyk, Oliwia Kaczka, Nikola Kapłon, 

Zuzanna Kumiega, Aleksandra Lato-

cha, Jakub Latocha, Stanisław Łyczak, 
Blanka Machowska, Adela Mikrut, 
Ludwik Ragan, Dominika Serwatka, 
Miłosz Serwatka, Joanna Szot, Natan 
Szpak, Natalia Wadas, Natan Wal, 
Iga Walkowicz, Gabriela Warzecha 
i Nikola Zięba; SP nr 2 w Jodłowej: 
Angelika Cius, Maksymilian Kopacz, 
Agnieszka Maczuga, Małgorzata Zi-
ma; SP nr 3 w Jodłowej: Zuzanna 
Studniarz; SP w Dębowej: Natalia 

Kowalska; SP w Lubczy: Wikto-
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Kościół, religia, wiara

PRZEMARSZ Z RELIKWIAMI
Dębicki Pochód Świętych 
i Aniołów odbędzie się w so-
botę 26 października. Rozpo-
częcie o godz. 11:00 w kościele 
św. Jadwigi, następnie przej-
ście ulicami miasta do kościoła 
klasztornego. Tam o godz. 12:00 
msza święta w intencji świętości 
naszych rodzin. Uczestnicy prze-
brani za świętych i błogosławio-
nych, niosąc relikwie, przejdą 
ulicami Cmentarną, Rzeszowską, 
Rynek i Krakowską.

ŚWIATŁOŚĆ W CIEMNOŚCI
Duszpasterstwo Młodzieży 
Okręgu Dębickiego zaprasza na 
Mszę Świętą Młodych z cyklu 
Światłość w Ciemności. Nabo-
żeństwo rozpocznie się w nie-
dzielę 27 października o godz. 
20:00 w kościele Trójcy Przenaj-
świętszej w Żyrakowie. Msza 
poprzedzona zostanie nowen-
ną młodych o 19:45. Link, pod 
którym można zgłaszać inten-
cje, dostępny jest na pro�lu fejs-
bukowym RDE Penuel.

W INTENCJI OJCZYZNY
Para�a Krzyża św. i Matki Boskiej 
Bolesnej w Dębicy zaprasza na 
uroczystą mszę św. w intencji 
Ojczyzny z udziałem władz mia-
sta i powiatu w piątek 25 paź-
dziernika o godz. 18:00. Z kolei 
na Noc modlitwy o błogosła-
wieństwo dla Polski zapraszają 
tego samego dnia Wojowni-
cy Maryi. Modlitewne czuwanie 
w kościele klasztornym rozpocz-
nie się o 19:30, a zakończy mszą 
św. o północy.

SPOTKANIE SENIORÓW
W sobotę odbędzie się kolej-
ne spotkanie seniorów z para�i 
Najświętszego Serca Pana Je-
zusa w Dębicy-Latoszynie. Oso-
by samotne będą uczestniczyć 
w mszy św., która odprawiona 
zostanie w kościele para�alnym 
o godz. 7:00, a po niej w zorga-
nizowanej przez Caritas w domu 
para�alnym agapie.

RELIKWIE TRAFIĄ DO 
KOŚCIOŁA W ZASOWIE
W niedzielę 27 października 
do kościoła św. Stanisława BM 
w Zasowie wprowadzone zo-
staną relikwie św. Jana Pawła II. 
Dokona tego metropolita lwow-
ski abp Mieczysław Mokrzycki 
– wieloletni sekretarz Papie-
ża Polaka. Zainteresowani bę-
dą mogli też nabyć trzy książki 
arcybiskupa o św. Janie Pawle 
II: Najbardziej lubił wtorki, Miej-
sce dla każdego oraz Sekretarz 
dwóch papieży. Każda jest oso-
biście podpisana przez autora. 
O�ara w kwocie 30 zł za książkę 
zostanie przeznaczona na utrzy-
manie Wyższego Seminarium 
Duchownego we Lwowie.

ODPUST W STRASZĘCINIE
Na odpust ku czci Wszystkich 
Świętych zaprasza proboszcz 
para�i w Straszęcinie ks. Bo-
gusław Czech. Sumę o godz. 
11:00 odprawi i homilię pod-
czas wszystkich mszy przed po-
łudniem wygłosi ks. Krzysztof 
Duda, proboszcz wspólnoty św. 
Stanisława BM w Pustyni. Po niej 
rozpocznie się procesja eucha-
rystyczna. Nie będzie tego dnia 
mszy św. o godz. 12:30.

Pola Nadziei

Żonkile sadziły dzieci
O beatyfikację modlą 
się codziennie

Zgromadzeni przy Skałkach Zorzańskiego mogli usłyszeć emocjonalne recytacje Sylwii Murdzy-Chrobak.

W 40. rocznicę śmierci kapelana Solidarności

Przed różańcem wspominali 
bł. ks. Jerzego Popiełuszkę

Chętnych do posadzenia żonkili na placu za kościołem nie brakowało.

po kolejnych dwóch latach - opo-
wiada Sylwia Murdza-Chrobak, 
liderka Morsów.

Podczas tych wyjazdów, w któ-
rych towarzyszył im ks. Józef 
Dobosz, były gospodarz parafii Mi-
łosierdzia Bożego, spotkali się za-
równo z proboszczem ks. Jerzego, 
jak też i jego rodziną, a szczególnie 
mamą. Kapela przekazała im pły-
ty z nagraniami prezentowanego 
przez siebie programu.

Teraz tych samych pieśni i wier-
szy mogli wysłuchać mieszkańcy 

Dębicy. Słów piosenek co prawda 
wszyscy raczej nie znali, ale ich 
melodie nawiązujące do innych 
popularnych utworów, już tak. Mi-
mo to niektórzy próbowali włączyć 
się w śpiew przy akompaniamencie 
Morsów. Niejednemu zaś pociekła 
łza podczas emocjonalnych dekla-
macji w wykonaniu Sylwii Mur-
dzy-Chrobak.

- Ile ta kobieta ma w sobie energii 
- podziwiała ją obecna przy skał-
kach Marzena Socha, dyrektora 
MOPS-u w Dębicy.

Liderka Morsów podczas tego na-
bożeństwa wyraziła wdzięczność 
Ryszardowi Kucabowi. Dyrektor 
Galerii MOK podjął się odnowie-
nia figury Matki Bożej, przy której 
wierni modlą się podczas majówek 
i nabożeństw różańcowych. Zrobił 
to jeszcze w lecie.

- Ja już mu podziękowałam raz 
osobiście, a teraz zrobiłam to pu-
blicznie, bo naprawdę się natrudził 
i to w same upały robił - podkreśla 
Sylwia Murdza Chrobak.

Janusz Grajcar

Morsy przy Skałkach 
Zorzańskiego zagrały już 
po raz kolejny w tym roku. 

Zespół ludowy, którego lider-
ką jest Sylwia Murdza-Chrobak, 
uświetnił swoim występem nabo-
żeństwo różańcowe przy bloku 
nr 93 na ul. Rzeszowskiej w Dę-
bicy. Z zaproszenia do uczestnic-
twa w nim skorzystało ponad stu 
mieszkańców miasta, większość 
oczywiście z pobliskiego osiedla. 
A patronat nad tym wydarzeniem 
objął burmistrz Dębicy Mate-
usz Kutrzeba.

Zanim jednak rozpoczęła się 
modlitwa różańcowa, której prze-
wodniczył ks. Paweł Bogaczyk, 
proboszcz parafii św. Jadwigi, 
Sylwia Murdza-Chrobak zabrała 
wszystkich w podróż do 1984 roku. 
To właśnie wtedy 19 października 
został bestialsko zamordowany 
przez funkcjonariuszy bezpieki ks. 
Jerzy Popiełuszko.

Zespół Ludowy Morsy przy Skał-
kach Zorzańskiego zaprezentował 
projekt, który nawiązywał do czter-
dziestej rocznicy śmierci kapłana, 
który w czerwcu 2010 roku został 
ogłoszony błogosławionym. Zło-
żyły się na niego pieśni i wiersze 
poświęcone życiu i męczeństwu 
niezapomnianego kapelana Soli-
darności.

- Zaprezentowaliśmy go wcze-
śniej dwukrotnie na warszawskim 
Żoliborzu przy grobie ks. Jerzego. 
Raz w rok po jego śmierci, a później 

Ks. Piotr Grzanka zaapelował do 
rodzin ze swojej wspólnoty o włą-
czenie się po raz kolejny w akcję 
Pola Nadziei. Jest to wotum za św. 

Jana Pawła II, ale też pomoc dla 
osób terminalnie chorych.

Wiosną, kiedy żonkile zakwit-
ną, zostaną sprzedane, a dochód 
przeznaczony na funkcjonowanie 
Dębickiego Hospicjum Domowego 
im. Jana Pawła II, działającego przy 
parafii Miłosierdzia Bożego.

JAG

- Rok temu poświęcaliśmy epita-
fium upamiętniające ks. Jana Czu-
bę, a dziś cieszymy się oficjalnym 
rozpoczęciem procesu beatyfikacyj-
nego naszego rodaka i podejmuje-
my modlitwę o szybkie ogłoszenie 
go błogosławionym Kościoła Ka-
tolickiego - podkreśla ks. Andrzej 
Wolanin, proboszcz parafii św. Jana 
Chrzciciela w Pilźnie.

Choć bowiem misjonarz, który 
27 października 1988 r. został za-
mordowany w Loulombo w Repu-
blice Konga, pochodzi ze Słotowej, 
również w Pilźnie uznawany jest 
za parafianina. To w pilźnieńskiej 
świątyni został ochrzczony 21 
czerwca 1959 r., a w maju 1968 r. 
przystąpił do I komunii św. 

Tu uczestniczył w nabożeń-
stwach i służył przy ołtarzu, naj-
pierw jako ministrant, a później 

jako lektor, kiedy w jego rodzinnej 
miejscowości nie było jeszcze ko-
ścioła. Parafia MB Królowej Polski 
w Słotowej erygowana została bo-
wiem dopiero w lipcu 1981 roku.

Dlatego też ks. Andrzej Wolanin 
zaprasza wszystkich wiernych do 
modlitwy w tej intencji. Okazją ku 
temu są trwający tydzień misyjny 
i codzienne nabożeństwa różańco-
we o godz. 17:30. Jedno z nich, to 
w piątek 25 października, popro-
wadzi młodzież z Liceum Ogól-
nokształcącego w Pilźnie, które 
ukończył też zdaniem matury 
w 1978 roku ks. Jan Czuba.

W wymiarze diecezjalnym spe-
cjalne nabożeństwa o beatyfikację 
ks. Jana Czuby odbywają się każ-
dego 27. dnia miesiąca w Słotowej, 
obecnej rodzinnej parafii misjo-
narza. Najbliższemu, które odbę-
dzie się w niedzielę o godz. 15:00, 
przewodniczył będzie ks. Leszek 
Leszkiewicz, biskup pomocniczy 
diecezji tarnowskiej.

JAG

W ten sposób spełniły prośbę 
proboszcza parafii NSPJ 
w Dębicy-Latoszynie.

W tym tygodniu rusza proces 
beatyfikacyjny i kanonizacyjny 
ks. Jana Czuby ze Słotowej.
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Agnieszka Kosińska w rozmowie z licealistami

W 120 rocznicę urodzin Jana Izydora Sztaudyngera

Na odsłonięcie muralu przyjechała 
wnuczka sławnego fraszkopisarza

Miłosz miał szczęście 
do kobiet

Jubileuszowa Bezdomna 
w starym biurowcu

się buntu. Miłosz znał cenę buntu 
i dążenia własną drogą. Tylko tak 
będziecie niezależni i odporni na 
manipulację. 

Artur Wilgucki
Konferencję przygotowały po-

lonistki, doradczynie metodyczne 
Podkarpackiego Centrum Edukacji 
Nauczycieli w Rzeszowie: Małgorza-

ta Byszuk (I LO w Rzeszowie), Mar-
ta Bonarek-Socha (I LO w Dębicy),  
dr Małgorzata Wilgucka (II LO 
w Przemyślu, zaprezentowała pre-

lekcję: Jabłka Czesława Miłosza. Czy 
mogą uratować świat?).

także 120. rocznica jego urodzin 
i rozstrzygnięcie kolejnego już kon-

kursu na fraszkę, którego inicjatorką 
i popularyzatorką jest  bibliotekarka 
Maria Trojanowska.  W kategorii 

osób dorosłych pierwsze miejsce 
zajął Roman Przewoźnik za fraszki: 
Uczeń i Szkoła, II miejsce Dorota 
Bielatowicz autorka utworów: Pew-

nik nauczyciela i Marzenia belfrów, 

III miejsce Paweł Grych za Prozę 
życia i Matematyka. 

Wśród uczniów szkół podsta-

wowych jury najwyżej oceniło 
Wiktorię Potok ze Straszęcina za 

Nagrodzeni uczestnicy konkursu wraz z Dorotą Sztaudynger ( w środku) i Marią Trojanowską (druga z prawej). 

Bernadetta Mardeusz i Mariusz Madeja zapraszają zainteresowanych do 
kontaktu po numerami: 661 085 517 lub 606 511 396.

Agnieszka Kosińska podczas 
spotkania z licealistami. 

Dorota Sztaudynger 
była przekonana, że jej 
dziadkowi by się podobał. 

I to nie tylko mural przedstawia-

jący Jana Sztaudyngera, wybitnego 
fraszkopisarza, tłumacza, poetę. Je-

go podobizna namalowana została 
na jednej ze ścian hali gimnastycz-

nej nieprzypadkowo - przez krótki 
czas od lutego 1928 roku literat był 
nauczycielem Gimnazjum w Dębi-
cy. 

- Gdyby dziadek żył, byłby za-

chwycony i na pewno napisałby 
dla pani fraszkę - stwierdziła Doro-

ta Sztaudynger, oceniając prelekcję 
na temat życia i twórczości dziadka 
przygotowaną przez nauczycielkę 
Martę Bonarek-Sochę. 

Trzeba przyznać, że polonistka 
z Jagiełły o mistrzu fraszki mówiła 
w tak intrygujący sposób, że uda-

ło jej się zainteresować młodszych 
i starszych słuchaczy. 

- Uczył piękna i radości życia - 
podkreśliła. 

Okazją do spotkania poświęco-

nego Janowi Sztaudyngerowi była 

fraszki: Zdziwienie i Alpinistka, 
drugie miejsce przypadło Lilianie 
Pokrywce ze Szkoły Podstawowej 
nr 12 w Dębicy za Reklamę szko-

ły i Grę, trzecie – Piotrowi Sam-

borskiemu z Siedlisk-Bogusz za: 
Uczniowską przypadłość i Do sta-

rości.
Julia Pocica z I LO w Dębicy 

wygrała w kategorii szkół po-

nadpodstawowych. Do konkursu 
zgłosiła fraszki pod tytułem: Za-

danie z gwiazdką i Uczniowska 
wrażliwość. Drugie miejsce zajęła 
także przedstawicielka gospoda-

rzy spotkania – Maja Dziurgot 
została nagrodzona za Irytację 
ucznia. Trzecie miejsce jury przy-

znało Lenie Pieczonce z ZS nr 2 
w Dębicy za Naukę Boskości. 

Jedną z jurorek konkursu była 
emerytowana polonistka, Halina 
Niziołek. Jej zasługą jest nawiąza-

nie kontaktów z wnuczką fraszko-

pisarza oraz stowarzyszeniem 
jego imienia z Zakopanego. 

- To niezwykłe, że państwo tak 
pięknie pamiętacie o moim dziad-

ku i jego twórczości - pokreśliła 
Dorota Sztaudynger. 

(nan)

Wydarzenie, którego inicjatorami 
są Bernadetta Mardeusz i Mariusz 
Madeja, ma już 10 lat. Założeniem 
jest umożliwienie lokalnym arty-

stom, także amatorom, pokazania 
ich twórczości. Organizatorzy nie 
nakładają żadnych ograniczeń. 
Swoje dokonania zaprezentować 
może każdy kto: maluje, rzeźbi, 
tworzy rękodzieło, fotografuje, pi-
sze albo zajmuje się inną dziedziną 
sztuki. 

Pierwsza odsłona odbyła się 
w opuszczonym budynku po daw-

nym sądzie i prokuraturze, potem 
impreza zakotwiczyła w Pracowni 
Kreatywności U Beni, teraz wraca 
do surowego anturażu, w opusz-

czonym biurowcu przy ulicy Me-

talowców 25. 
- Kto chce pokazać swoje pra-

ce, przychodzi w dniu wernisażu 
w sobotę 26 października przed 
14:00, znajduje interesującą go prze-

strzeń, instaluje prace. W budynku 
nie ma prądu, wernisaż odbędzie 
się o godzinie 14:00 - informują or-
ganizatorzy.

(nan)

Agnieszka Kosińska: pisarka, 
edytorka, bibliografka. W latach 
1996–2004 sekretarka i współpra-

cowniczka Czesława Miłosza. Au-

torka między innymi takich książek, 
jak: Miłosz w Krakowie, Rozmowy 
o Miłoszu, odpowiadała na pytania 
licealistów z Podkarpacia. Rozmowę 
z biografką noblisty poprowadziła 
Marta Bonarek-Socha, polonistka 
I LO w Dębicy, doradczyni meto-

dyczna. Obie panie są absolwentka-

mi I LO w Dębicy i polonistyki na 
Uniwersytecie Jagiellońskim. 

Marta Bonarek-Socha zaczęła od 
pytania o rolę rozmowy w życiu 
Miłosza. 

- Rozmowa to spotkanie. Miłosz 
cenił i rozmowę, i spotkanie. Miał 
niezwykłą umiejętność budowania 
z rzeczy pozornie błahych, codzien-

nych spostrzeżeń filozoficznych ko-

smosów. Za oknami tych pięknych, 
historycznych murów mamy nie-

zwykle ciepły październik. To jego 
ulubiona pora roku. Miłosz kochał 
miękkie światło jesieni. W wierszu, 
który właśnie Państwu przeczyta-

łam, Notatnik: brzegi Lemanu, poeta 
opisując znany nam jesienny nastrój 
nagle pyta: „z życia zostaje co? Jedy-

nie światło, przed którym oczy mru-

żą się w słoneczny czas takiej pory” 
- mówiła Agnieszka Kosińska. 

Jedna z uczennic podjęła temat ko-

biecy. Czy Miłosz był feministą?
– Urodził się w 1911 roku. Wycho-

wała go zupełnie inna epoka. I cho-

ciaż pod koniec lat sześćdziesiątych 
z bliska przyglądał się rewolucji 
seksualnej w Ameryce, nie zmienił 
swojego podejścia do kobiet. Kobiety 
fascynowały Miłosza, kształtowały 
go. Uwodził i nie miał nic przeciwko 
uwodzeniu. Był człowiekiem bardzo 
zmysłowym, choć skrytym. Wszyst-
ko jest w jego wierszach.  Feminizm 
jednak jako zjawisko polityczne, kul-
turowe, czy obyczajowe nie zajmo-

wał Miłosza zbyt mocno. Być może 
dlatego, że spotkał w swoim życiu 
wiele silnych i utalentowanych ko-

biet? 
Na koniec spotkania z licealista-

mi Kosińska jeszcze raz zachęcała: 
szukajcie swojej drogi. Nie bójcie 

Galeria Bezdomna szykuje się do 
nowej odsłony - już w najbliższy 
weekend.  Pokaż, co tworzysz. 

– Nie bójcie się myśleć po swojemu. Szukajcie swojej drogi – zachęcała 
licealistów Agnieszka Kosińska podczas konferencji: Podróże po 
światach pisarzy. Literaccy patroni roku: Gombrowicz i Miłosz. 
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Kultura
Teraz rywalizacja konkursowa i koncert Katarzyny Groniec

Galicja Blues Festiwal 
już 12 listopada

Bartoś to lubelski wokalista i in-
strumentalista, z kolei Harbek, to 
pochodząca z Argentyny wokalist-
ka, gitarzystka i trębaczka. 

Galicja Blues Festiwal to impre-
za, którą zainicjowali w 2004 roku 
muzycy Łukasz Gorczyca i Robert 
Lenert. Festiwal w latach 2004-2020 
odbywał się w Krośnie, a od 2021 

roku w Przemyślu. W jego trakcie 
wystąpili: Tadeusz Nalepa, Free 
Blues Band, Cree, Leszek Cichoński 
Guitar Workshop, Sławek Wierz-
cholski i Nocna Zmiana Bluesa, 
Zdrowa Woda, Lora Szafran, Los 
Agentos, Keith Thompson i Patsy 
Gamble, Big Gilson i Fernando No-
ronha, Wolf Mail i kilkudziesięciu 
innych wybitnych artystów. 

Impreza rozpocznie się o godz. 
19, bilety do nabycia w DK Mors 
oraz na bilety.mokdebica.pl.

rar

Pierwszy raz impreza odbędzie 
się w Dębicy. Wystąpią Adam 
Bartoś i Vanesa Harbek.

Spowiedź Dawida Mika

Dawid Mik i wokalistki z grupy wokalnej.

To był wieczór pełen poetyckich 
wzruszeń, ale też ze sporą dawką 
humoru. W Domu Kultury Śnież-
ka w roli podrywacza wystąpił: 
Dawid Mik, towarzyszył mu zespół 
amantów w składzie: Filip Kot, Ar-
tur Łukasik oraz Jan Łukasik.

Wystąpili też uczestnicy warsz-
tatów prowadzonych przez Ma-
teusza Nowaka i Dawida Mika; 
z grupy wokalnej: Emilia Śliwa, 
Emilia Cabaj, Nikola Gryglew-
ska, Kamila Waniewska, Emilia 
Węgrzyn; z grupy recytatorskiej: 
Katarzyna Mosior, Hanna Mazur, 
Kornelia Pych, Julia Sikora, Zuzan-
na Misiewicz, Alicja Wojnarowska, 
Żaneta Ziętek.

Publiczność bawiła się doskona-
le, podobnie jak artyści na scenie. 
Widownia chętnie podjęła rękawi-
cę, dołączając w refrenach do kilku 
piosenek, choć nie były to popular-
ne i znane jej wcześniej szlagiery.

Część konkursowa Pętli czasu od-
będzie się od 25 do 27 października.

I właśnie 25 października w Do-
mu Kultury Śnieżka odbędzie się 
koncert Katarzyny Groniec, któ-
ra zaprezentuje utwory ze swojej 
najnowszej płyty Konstelacje. Krą-
żek otrzymał nagrodę Fryderyka 
w kategorii Album Roku Piosenka 

Poetycka i Literacka. Oprócz Ka-
tarzyny Groniec na scenie Śnieżki 
zobaczymy też Filipa Migułę/Ro-
berta Jarmużka – klawisze, Adama 
Skrzypka - kontrabas, bas, akor-
deon, elektronika, Bogdana Skie-
drzyńskiego – gitary i Wojciecha 
Bulińskiego - perkusja.

(iw)

Koncert - Spowiedź podrywacza 
był inauguracją Konkursu 
Recytatorskiego Pętla Czasu.
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Rozmaitości

Warto być dobrym i serdecz-
nym dla ludzi. Ale jeśli ktoś 
chce zbyt wiele, otwarcie mu 
o tym powiedzcie.

Zapomnijcie o swoich komplek-
sach i opiniach innych. Słuchajcie 
serca, bo sami wiecie, co jest dla 
was najlepsze.

Szanujcie swoje własne potrze-
by. Obowiązki mogą zaczekać. Le-
piej spędźcie weekend na randce 
lub spacerze.

Czeka was tydzień pełen zmian. 
Spotkacie się z ważnymi osobami 
i będziecie przekonywać je do am-
bitnych planów.

Szczęście będzie wam sprzyjać, 
jeśli nie rozproszycie się na głup-
stwa. Dzięki waszej otwartości lu-
dzie będą wam sprzyjać. 

Niesprawdzona wiadomość mo-
że wyprowadzić was z równowa-
gi. Na szczęście wszystko szybko 
się wyjaśni.

Nie wymagajcie od siebie ciągle 
tak dużo i po prostu odpocznijcie. 
Medytacja, spacer po lesie popra-
wią wam samopoczucie.

Przestańcie ulegać prośbom, które 
sprawiają, że ciągle macie więcej 
pracy. To wygląda na wykorzysty-
wanie was.

Skorzystajcie z okazji, aby odprę-
żyć się i naładować baterie. Za-
stanówcie się, co jest dla was 
naprawdę ważne?

Pamiętajcie, że praca nie zawsze 
jest najważniejsza. Odpoczynek 
przynosi korzyści, bez których nie 
sposób cieszyć się życiem.

Wyzbądźcie się wszelkich ne-
gatywnych emocji, które tkwią 
w was od długiego czasu. Cieszcie 
się z tego co macie.

Nie czekajcie, aż pojawi się coś 
dużego. Zacznijcie z tym co ma-
cie, a zawsze dojdziecie do cze-
goś wspaniałego.

Wicewróżka Maga

HOROSKOP 

OBSERWATORA

CHCESZ, ABY TWÓJ PRZEPIS ZNALAZŁ SIĘ NA ŁAMACH OBSERWATORA LOKALNEGO? ZADZWOŃ:  14 670 27 87.

Ciasto cytrynowe z imbirem
Poleca: Barbara Migoń

Składniki:
200 g masła
200 g mąki
200 g cukru pudru + 100 g na lukier
3 jajka
2 łyżeczki proszku do pieczenia
1 łyżeczka soli himalajskiej
120 ml mleka
2 cytryny
kawałek imbiru wielkości połowy kciuka

Wykonanie: 
W misce utrzyj masło i cukier puder na gładką masę.
Dodaj jajka, mąkę i proszek do pieczenia, sól, mleko.
Cytryny sparz wrzątkiem, wyszoruj i z jednej z nich ze-
trzyj skórkę. Dodaj skórkę do ciasta.
Blachę o wymiarach 30 x 20 cm wyłóż papierem do 
pieczenia. Nagrzej piekarnik do 200 stopni C.
Wlej ciasto do formy i piecz aż góra się lekko spiecze 
(u mnie to ok. 25 minut przy piekarniku nastawionym 
na grzanie góra – dół).
Wyjmij ciasto i gęsto ponakłuwaj jego powierzchnię 
grubszym patyczkiem.
Wymieszaj sok z 2 cytryn ze 100 g cukru pudru, skór-
ką otartą z pozostałej cytryny i startym imbirem. Ob-
�cie polej ciasto lukrem. Lukier przez dziurki dostanie 
się do wnętrza ciasta, co da niepowtarzalny efekt, a na 
górze pozostanie jego cienka warstwa wraz z suro-
wym imbirem i skórką cytrynową, która sprawia, że 
ciasto nie jest mdłe.

Dobry przepis, bo ze Stasiówki

Wyjście na randkę.                                                                          fot. Kamila Krogulska

Chcesz, by Twoje zdjęcie uka-
zało się w OL? Ta galeria prze-
znaczona jest na fotogra�e 
wykonane przez Czytelników.
Można je przesyłać do redak-
cji. Temat jest dowolny i ni-
czym nieograniczony.
Przesyłając zdjęcia prosimy ko-
niecznie o podanie imienia i na-
zwiska autora. Tych danych nie 
będziemy przetwarzać, ale ich 
przesłanie oznacza zgodę na pu-
blikację w Obserwatorze Lokalnym 
w podpisie pod zdjęciem.
Co tydzień autor jednej z przysła-
nych fotogra�i otrzyma nagrodę 
w wysokości 30 złotych.
W tym tygodniu otrzymuje ją Ka-
mila Krogulska za zdjęcie: Wyj-
ście na randkę.
Nagrody do odebrania osobiście 
w redakcji Obserwatora Lokalne-
go, 39-200 Dębica, ul. Żeromskiego 
10, III piętro (nad kwiaciarnią Róża), 
w terminie miesiąca od publikacji.
Na ten sam adres prosimy prze-
syłać zdjęcia wywołane metodą 
tradycyjną, natomiast fotogra�e cy-
frowe na e-mail:  
rozrywka@ol.com.pl.  
Uwaga: redakcja nie zwraca prze-
słanych zdjęć.

Zajmuję się

Jestem emerytką.

W dzieciństwie chciałam 
zostać

Fryzjerką, kosmetyczką.

W wolnym czasie

Zajmuję się wnukami 
i odpoczywam.

Na bezludnej wyspie chciała-
bym się znaleźć z...

Z moimi wnukami.

Pies czy kot?

Koty, miałam przez osiemna-
ście lat.

Pierwsze zarobione pieniądze

Podczas praktyk zawodowych.

Ulubiony lokal w powiecie

Nie chodzę po lokalach.

Najchętniej zjadłabym

Tort bezowy.

Podróż marzeń i dlacze-
go tam?

Turcja, bo jeszcze nie byłam 
i chciałabym przedłużyć lato.

Książka lub �lm, które 
polecam

Czytam harlequiny.

Na urodziny chciałabym 
dostać

Życzenia, które by się spełniły.

Gościom w powiecie 
pokazałabym

Latoszyn-Zdrój.

Tam, gdzie mieszkam brakuje

W Dębicy oświetlenia ulic w nocy.

Wygraną w Lotto wydałabym

Podzieliłabym pomiędzy wnuki.

Lucyna 

Polniaszek

Informacja. Przesyłając zdjęcie do Twojej Galerii wyrażacie Państwo zgodę na przetwarzanie swoich danych osobowych wyłącznie w celu realizacji konkursu oraz zgodę na publikację swego imienia i nazwiska 
na łamach Obserwatora Lokalnego. Dane te będą przechowywane do zakończenia konkursu, zaś dane zwycięzców w terminie wymaganym przez przepisy podatkowo-księgowe. Administratorem danych jest Agen-
cja Wydawnicza Agard, wydawca tygodnika Obserwator Lokalny. Dane te nie będą przekazywane innym podmiotom.
Szczegóły w regulaminie konkursu na stronie: www.ol.com.pl
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Różne

Dzień otwarty w schronisku w Dębicy

Zebrali 300 kg karmy, psy miały świetny dzień

Olek Pyskaty z mamą Aleksandrą na spacer zabrali uroczego Ze�ra. 

Justyna Madura podkreśla, że Podlesie to bardzo urokliwa miejscowość.

Justyna Madura zapewnia, że sołectwo może na nią liczyć

Chciałaby, żeby mieszkańcy wsi byli 
traktowani na równi z tymi z miasta

Choć Justyna Madura (z domu 
Wardzała) w Podlesiu mieszka od 
urodzenia, to wielu ludzi nie zna.

- Miejscowość jest bardzo rozcią-
gnięta, ciągle się ktoś wprowadza 
lub wyprowadza - tłumaczy.

Liczba mieszkańców waha się ok. 
400, a pewnie będzie rosła, bo uro-
dzin jest więcej niż zgonów. Bywa, 
że ci, którzy budują tu domy, przy-
jeżdżają z daleka. Kupują działki, 
bo podoba im się teren. Blisko do 
lasu, a w ogóle cisza i spokój.

Justyna Madura podkreśla, że jej 
poprzednik Zbigniew Baran dużo 
dla wsi zrobił. Był bardzo dobrym 
sołtysem. Jak się chciało zgłosić, ja-
kiś problem, czy to z dojazdem do 
posesji, czy z brakiem autobusów, 
wysłuchał i starał się pomóc. Czy 
ktoś miał błahą sprawę, czy też po-
ważniejszą, każda była ważna.

- Prowadzi też sklep i tym, któ-
rzy z racji wieku nie mogli przyjść 
na zakupy, pomagał je dostarczyć 
- opowiada nowa sołtyska. 

Mimo to uważa, że w sołectwo 
trzeba tchnąć nowe życie. Zbigniew 

Baran był sołtysem przez 28 lat, ma 
inny światopogląd niż ludzie mło-
dzi, inaczej patrzył na pewne rze-
czy. Dlatego zmiana pokoleniowa 
w Podlesiu była potrzebna.

Justyna Madura doświadczenia 
w pełnieniu takiej funkcji nie ma. 
No może z opowieści, bo jej babcia 
Michalina Wardzała była kiedyś 
radną gminną. Sama pracowała 
jeszcze do niedawna jako kasjer-
-sprzedawca, a od trzech miesięcy 
jest agentem ubezpieczeniowym.

Każde z tych zajęć łączy jedno - 
kontakt z ludźmi. Zdaje sobie spra-
wę, że będzie musiała wysłuchiwać 
różnych problemów, z którymi 
zgłaszać się będą do niej mieszkań-
cy. Zresztą już w pierwszych trzech 
tygodniach tego doświadczyła.

- Proszę panią, bo nie świeci nam 
lampa przy drodze, a tu trzeba wy-
sypać kamień - podaje przykłady.

Były też poważniejsze sprawy. 
Jednemu z mieszkańców padł koń 
i przyszedł do niej z zapytaniem, 
czy jeśli napisze wniosek do wójta 
o umorzeniu podatku w związku 

z poważną stratą, jaką poniósł, to 
ona też go podpisze, dając swoje 
poparcie. Pewnie, że tak, usłyszał.

Justyna Madura cieszy się, że już 
wkrótce ruszy budowa chodnika 

przy drodze powiatowej od ka-
pliczki pod dom kultury. Chciała-
by, żeby w przyszłości można nim 
było przejść przez całe Podlesie. 
I do tego będzie dążyć, ale będzie 

Na dzień otwarty do schroniska 
dla zwierząt w Dębicy przyjechał 
razem z mamą Aleksandrą. 

- Świetna inicjatywa, dzięki której 
ludzie mogą poznać przebywające 
tu psy, a psy przyzwyczajać się do 
kontaktu z ludźmi - mówi Aleksan-
dra Pyskaty.

Olek choć ma dopiero 5 lat bar-
dzo odpowiedzialnie podszedł do 
zadania, jakim był spacer z jednym 
z podopiecznych schroniska. Ze-
fir do boksu wracał zrelaksowany 
i uśmiechnięty.

Ten dzień był szczególny dla 
wszystkich bezdomniaków pod 
opieką schroniska. Dostały nie 
tylko długie spacery w pięknym, 
leśnym terenie, ale też mnóstwo 
prezentów, bo mało kto przyszedł 
z pustymi rękami. Koce, zabaw-
ki, a przede wszystkim karma 
na pewno bardzo przydadzą się 
w tym miejscu.

- Zebraliśmy około 300 kg. Do te-
go dojdzie jeszcze karma ze zbiórek 
w miejskich szkołach i przedszko-
lach, a także w sieci sklepów Jubi-
latka. W sumie z tamtych zbiórek 
będzie co najmniej tona - mówi Sła-
womir Gawlik, naczelnik Wydziału 
Ochrony Środowiska w Ratuszu. 

Zaznacza, że w budżecie nie 
brakuje pieniędzy na utrzymanie 
bezdomnych zwierząt, ale dzięki 
zaangażowaniu mieszkańców, bę-
dzie je można przeznaczyć na inne 
działania. Takie jak program ka-
stracji kotów.

Sobotnie spotkanie w schronisku   
było okazją nie tylko do pozna-
nia i wsparcia  przebywających tu 
psów. Można było porozmawiać 
z wolontariuszami, dowiedzieć się 
na czym polega ich wkład w opiekę 
nad zwierzętami.

- Promujemy adopcję to przede 
wszystkim. Ja jako wolontariusz-
ka zajmuję się także wizytami 
w domach, które chcą przygarnąć 
psa, a potem sprawdzam, czy ży-
ją w dobrych warunkach - mówi 
Magdalena Rowińska.

Na miejscu była także Jagoda 
Stelmach trenerka i behawiorystka 
współpracująca ze schroniskiem. 
Chętnie udzielała rad dotyczących  
postępowania z psem adoptowa-
nym, informowała, czego można 
spodziewać się po zwierzęciu po 
tym, jak trafia do nowego domu.

O poradę z zakresu zdrowia i do-
brostanu psów, kotów, ale i innych 
czworonogów można było zwrócić 

się do lekarza weterynarii Wojcie-
cha Bukały, który również uczest-
niczył w wydarzeniu. Nie mogło 
być inaczej, skoro od wielu lat to 
on i jego koledzy w przychodni Su-
vet zapewniają bezdomnym zwie-
rzętom pod opieką miasta pomoc 
medyczną. 

Było to pierwsze takie wydarze-
nie w schronisku, ale Sławomir 
Gawlik zapewnia, że na pewno nie 
ostatnie. 

- Kolejne planujemy już wkrótce, 
ale w zimowej scenerii, z ogniskiem. 
Mam nadzieję, że mieszkańcy dopi-
szą jak dziś  - mówi naczelnik.

 W schronisku w Dębicy przeby-
wa obecnie 13 psów, w tym kilka 
staruszków, które najbardziej po-
trzebują adopcji i troski ze strony 
człowieka. Jest też ponad 50 kotów 
- większość z nich także czeka na 
nowe domy.

(nan)

Numeru telefonu do siebie nie utajnia, a mieszkańcy 
chętnie z niego korzystają, by prosić o pomoc.

się też starać o kolejne lampy przy 
drogach i ścieżki rowerowe.

- Mieszkańcy chcą też, żeby im 
zorganizować spotkanie integra-
cyjne, chcą się spotkać w większej 
grupie, bo to daje im siłę i poczucie, 
że mogą na siebie liczyć - mówi Ju-
styna Madura.

Takie spotkanie wspólnie z KGW, 
którego prezeską jest Marta Poż-
dał, będzie chciała zorganizować 
w domu kultury. Boli ją jednak 
to, że w zimie jest on przeważnie 
zamknięty, bo gminy nie stać na 
ogrzewanie budynku, w którym 
przez cały dzień nic się nie dzieje, 
a tylko wieczorem ktoś chciałby 
przyjść na siłownię.

- Na wsi są pewne ograniczenia, 
ale to przykre, bo każdy powinien 
być traktowany równo - zauważa.

Podkreśla przy tym, że nie 
wszystko zależy od niej, bo to wójt 
dysponuje pieniędzmi. Ona może 
tylko postarać się przedstawić mu, 
co dla mieszkańców jest ważne.

Tomasz, mąż Justyny Madury, 
jest operatorem ładowarki. Mają 
trójkę dzieci. Tymon jest uczniem 
szkoły podstawowej, a Aleksander 
i Klara to przedszkolaki.

Janusz Grajcar

Olek Pyskaty chętnie zabrałby do domu małego pieska Zefira. Ale na 
razie nie może, więc zaoferował bezdomnemu psu  piękny spacer. 
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Sport
Liga Steel Dart Dębica Sport szkolny

W pojedynku na szczycie 
Kopacz - Bezak 5:5

Na szachownicach 
rządziła Piątka

Jakub Śliwiński o punkty rywalizuje na trzecim froncie.

W obu kategoriach wiekowych, tak jak przed rokiem, triumfowali szachiści 
SP 5, na zdjęciach z opiekunem.

Prowadzący w trzeciej 
lidze Dariusz Kopacz nie 
może być pewien awansu.

LSDD3

Jakub Lamers - Dariusz Kopacz 
6:1 (Lamers: HF106), Lamers - 
Krzysztof Mastej 6:3, Rafał Kycia 
- Paweł Bezak 4:6 (Bezak: 180), Ky-
cia - Kamil Myszkowski 6:2, Mastej 
- Kycia 5:5 (Mastej: HF120), Mastej 
- Kopacz 5:5 (Mastej: 180), Kopacz - 
Jakub Śliwiński 6:0,  Kycia - Kopacz 
2:6, Bezak - Myszkowski 6:0, Kycia 
- Śliwiński 6:0, Śliwiński - Bezak 0:6, 
Kopacz - Lamers 6:3, Kycia - Da-
riusz Jezuit 6:4, Mastej - Śliwiński 
5:5, Piotr Żabicki - Jezuit 6:2 (Ża-
bicki: HF108, HF117, 180), Kopacz 
- Bezak 5:5, Myszkowski - Jezuit 3:6, 
Mastej - Jezuit 6:4, Żabicki - Śliwiń-
ski 6:2, Lamers - Śliwiński 6:0.
LSDD4

Franciszek Kukiełka - Bartosz 
Marć 6:0 (Kukiełka: 171), Marć - Da-
niel Wiśniowski 6:4, Mikołaj Bukała 
- Krzysztof Skopek 0:6, Bukała - Ja-
kub Raś 6:2, Bukała - Kukiełka 1:6 
(Kukiełka: HF118, 18L), Radosław 
Homik - Dawid Dzik 6:1, Dzik - To-
masz Hołda 0:6, Hołda - Marć 6:1 
(Hołda: 18L), Kukiełka - Dzik 6:0, 
Hołda - Homik 6:3, Marć - Dzik 
6:4, Homik - Marć 6:3, Tomasz 
Rymut - Skopek 0:6, Rymut - Dzik 
6:2, Skopek - Marć 6:2. Wiśniowski 
- Krystian Wróbel 6:2, Wiśniowski 
- Dzik 6:0, Wiśniowski - Bukała 6:2, 
Homik - Rymut 6:0, Wiśniowski - 
Homik 5:5, Homik - Kukiełka 1:6 
(Kukiełka 171), Wróbel - Kukiełka 
0:6, Wróbel - Dzik 6:1, Marcin Ko-
bos - Hołda 0:6, Hołda - Rymut 6:0, 
Skopek - Homik 6:2, Skopek - Ko-
bos 6:0.

JAG

Po raz pierwszy podczas rywali-
zacji w DIMS we wszystkich spo-
tkaniach padły remisy 2:2. W takiej 
sytuacji o losach drużynowych 
zmagań decydowały wyniki na 
poszczególnych szachownicach.

Klasyfikacja końcowa:
1. SP nr 5 (Patrycja Bielawa, Prze-

mysław Karaba, Jakub Werbowy 
i Szymon Wojtala, opiekun Ga-
briel Czapla);

2. SP nr 3 (Aleksandra Krzysz-
tofek, Jan Krzysztofek, Kacper 
Miąso i Michał Poświat, op. Małgo-
rzata Korzeń);

3. SP nr 9 (Karolina Kędzior, 
Szymon Piłat, Przemysław Pyrsak 
i Filip Wójtowicz, op. Mariusz Ba-
churski).

W grupie młodszej padły nastę-
pujące wyniki: SP5 - SP9 3:1, SP6 
- SP6 3:1, SP9 - SP6 2:2. O drugiej 
lokacie Szóstki decydował wynik 
na drugiej szachownicy.

Klasyfikacja końcowa:
1. SP 5 (Gabriela Podgórska, Mi-

kołaj Podgórski, Patryk Podgórski 

i Oleksander Svitlychnyi, op. G. 
Czapla);

2. SP 6 (Julia Leska, Filip Leski, 
Jeremiasz Kwiatos i Karolina Mala, 
op. Małgorzata Ciurkot);

3. SP 9 (Leon Chmiel, Antoni Pi-
tak, Julia Różańska i Krzysztof So-
kołowski, op. M Bachurski).

Po dwie pierwsze ekipy repre-
zentować będą Dębicę na zawo-
dach powiatowych, które odbędą 
się w Pilźnie.

Klasyfikacja medalowa DIMS:
Szkoła złoto srebro brąz
SP 5 6 6 3
SP 9 4 1 2
SP 11 3 4 1
SP 3 2 2 4
SP 6 1 2 2
SP 10 1 0 1
SP 4 0 1 1

Klasyfikacja medalowa DID:
Szkoła złoto srebro brąz
SP 5 5 5 5
SP 6 3 1 1
SP 9 1 2 2
SP 11 1 2 0
SP 10 1 1 0
SP 4 1 0 1
SP 3 0 1 2

Marek Z. Celejewski

W szachowych rozgrywkach 
o sensacji nie mogło być mowy. 
Triumfowali faworyci.

Piłkarska Liga Halowa Firm Dębickich

Na starcie 16 drużyn

Mecze rozgrywane będą jak zwy-
kle w hali Domu Sportu w Dębicy 
w piątki i soboty. W piątki pierw-

sze spotkania rozpoczynać się będą 
o godz. 18:00, w soboty zaś o 17:00. 
Koordynatorem PLHFD pozostał 
na kolejny sezon Robert Pych, który 
zaprasza kibiców na trybuny. Już 
wiadomo, że tytułu nie obroni Pro-
grafix, który nie zgłosił drużyny.

JAG

Rozgrywki rozpoczną się 
w piątek 25 października już po 
raz dwudziesty dziewiąty.

1 K. Skopek 17 49 +88
2 F. Kukiełka 16 46 +82
3 T. Hołda 16 42 +65
4 D. Wiśniowski 15 31 +26
5 R. Homik 18 28 +5
6 B. Marć 17 25 -7
7 K. Wróbel 14 19 -2
8 M. Bukała 13 12 -29
9 M. Kobos 13 9 -47

10 T. Rymut 15 6 -52
11 J. Raś 13 3 -55
12 D. Dzik 17 3 -74

1 D. Kopacz 17 40 +46
2 P. Bezak 13 31 +36
3 M. Andreasik 11 26 +35
4 P. Żabicki 11 25 +33
5 R. Kycia 15 22 +4
6 J. Lamers 14 22 +11
7 K. Mastej 16 14 -16
8 J. Śliwiński 15 12 -42
9 D. Jezuit 12 10 -22

10 M. Poprawa 10 8 -19
11 K. Myszkowski 14 0 -66

LSDD 4LSDD 3

MP w trójboju siłowym

Wicemistrzostwo Patryka Chmury

gu 290 kg (+12,5 kg). W sumie dało 
mu to 780 kg (+35 kg). Dzięki tym 
znakomitym wynikom wszedł do 
Top 5 wszechczasów wszystkich 

federacji. Najwyższy wynik to 817 
kg, ustanowił go tegoroczny  zwy-
cięzca MP Nikodem Romanowski.

JAG

Patrykowi Chmurze (w środku) kibicowali przyjaciele i żona Anna.

Na Mistrzostwa Polski w trójboju 
siłowym federacji WPC (World Po-
werlifting Congress) Patryk Chmu-
ra jechał jako obrońca tytułu w roli 
faworyta. O powtórzenie miejsca 
sprzed roku było jednak bardzo 
trudno, bo w zawodach wystarto-
wały 62 osoby.

W kategorii do 90 kg zajął drugie 
miejsce, tym samym zyskując tytuł 
wicemistrza Polski. Patryk Chmu-
ra wydaje się być jednak tą pozycją 
nieco zawiedziony, bo podczas te-
go startu poprawił rekordy życio-
we w każdej konkurencji.

W przysiadzie zaliczył 310 kg 
(więcej o 10 kg), w wyciskaniu leżąc 
180 kg (+12,5 kg), a w martwym cią-

Dębiczanin poprawiał rekordy 
życiowe, ale wystarczyło to tym 
razem do srebrnego medalu.
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Sport

1 JKS 13 31 32-13

2 Sokół KD 13 28 34-15

3 Cosmos 13 26 39-21

4 Igloopol 13 26 34-17

5 Karpaty 13 24 24-14

6 Wisłoka 13 21 29-28

7 Czarni 13 21 20-21

8 Sokół N. 13 20 29-22

9 Ekoball 13 19 16-13

10 Izolator 13 17 28-24

11 Stal Ł. 13 16 22-33

12 Legion 13 16 23-20

13 Orzeł 13 16 16-20

14 Głogovia 13 16 19-21

15 Sokół S. 13 12 10-26

16 Stal II M. 13 8 8-37

17 Strug 13 7 15-34

18 Sokół K. 13 6 11-30

1 Legia 11 31 39-9

2 Polonia 11 26 45-16

3 Stal Rz. 11 25 34-19

4 Korona 11 12 31-12

5 AKS SMS 11 22 34-18

6 Hutnik 10 21 31-25

7 Jagiellonia 11 19 27-23

8 Widzew 11 15 30-32

9 Wisła P. 11 14 26-35

10 Varsovia 11 10 20-22

11 Wisła K. 11 10 15-27

12 Górnik 11 9 17-24

13 Resovia 11 8 22-33

14 Cracovia 11 8 15-29

15 Igloopol 11 6 18-35

16 Olimpia 11 3 9-54

IV liga

Centralna Liga Juniorów

Igloopol - sześć goli, Legion - cztery

Jest drugie zwycięstwo 
młodych Morsów

ski zagrał lekko z rzutu wolnego 
do Marcina Stefanika, ten wrzucił 
piłkę w pole karne, a Mateusz Pe-
da dał Morsom prowadzenie. Na 
3:1 podwyższył strzałem po ziemi 
z 16 metrów Igor Tarała. A później 
trafiali jeszcze Stefanik, po raz dru-
gi Buczek i zmiennik Adrian Kurek.

Sokół Kamień - Legion Pilzno 0:4 
(0:2)

0:1 Remut (30), 0:2 Chmura (34), 0:3 
Czyjt (63), 0:4 Kędzior (86).

Legion: Sokół – Czyjt, Remut, Tu-
bek, Mazur – Misztal (65 Nytko), Pę-
cak, Manzo (82 Ciuruś), Chmura (61 
Kędzior) – Syguła (75 Ptak), Barycza.

Zanim do bramki gospodarzy 
trafił Paweł Remut, podopieczni 
trenera Łukasza Bartkowskiego 
mieli dwie okazje do zdobycia 
gola. Najpierw Zielińskiego pró-
bował zaskoczyć Patryk Misztal, 
a kilkanaście minut później golki-
per gospodarzy obronił rzut kar-

Dla Legionu Pilzno było to czwarte zwycięstwo w rundzie jesiennej. (fot. FB/Legion Pilzno)

Nasze drużyny były 
w weekend usposobione 
bardzo ofensywnie.

Igloopol Dębica – Czarni Jasło 
6:1 (0:1)

0:1 Macnar (41), 1:1 Buczek (61), 
2:1 Peda (66), 3:1 Tarała (68), 4:1 
Stefanik (69), 5:1 Buczek (84), 6:1 
Kurek (90).

Igloopol: Lis – Majka (77 Szym-
czyk), Pawłowski, Kozłowski, 
Mikulski (87 Falarz) – Leśniak (81 
Łoch), Stefanik (87 Dzióbak), Pe-
da, Tarała (77 Smoła), Cyganowski 
(73 Kurek) – Buczek.

Żółte kartki: Pawłowski, Mikul-
ski.

Kiedy kibice Igloopolu spodzie-
wali się, że piłka wreszcie utonie 
w bramce Czarnych, to goście wy-
korzystali stały fragment gry i po 
wrzutce z wolnego Nowaka, pił-
kę do bramki Maksymiliana Lisa 
skierował głową Macnar. Stracona 
bramka podziałała jednak na go-
spodarzy jak przysłowiowa płachta 
na byka i po zmianie stron w ciągu 
pół godziny strzelili sześć goli.

W 61. min podanie wzdłuż koń-
cowej linii dostał na piąty metr Do-
rian Buczek i przerzucił piłkę nad 
kładącym mu się pod nogi Dutką. 
Pięć minut później Daniel Pawłow-

ny Piotra Syguły. Sposób na niego 
znalazł dopiero Remut, dobijając 
strzał z wolnego Tomasza Bary-
czy, który trafił w słupek.

Gospodarze jeszcze nie zdążyli 
ochłonąć, kiedy Miłosz Chmura 
strzelił drugiego gola. Kolejne tra-
fienie dał gościom Bartosz Czyjt, 
zachowując zimną krew w sy-
tuacji sam na sam z Zielińskim. 
A na kilka minut przed końcem 
Dominik Kędzior wykorzystał 
asystę Kacpra Nytko i zaskoczył 
golkipera Sokoła uderzeniem 
z dystansu.

JAG

Igloopol - Górnik Łęczna 3:0 (1:0)
1:0 Marszalik (40-k.), 2:0 Placek 

(73), 3:0 Romanowski (87).
Igloopol: Grzyb - Furgał (77 Dę-

bowski), Łagowski, Gembal, Ko-
żuchowski (59 Sitek), Papiernik, 
Romaniszyn, Matyjasik (59 Placek), 
Marszalik, Romanowski (89 Smo-
czyński), Robak (90 Ciebiera).

Od poprzedniego zwycięstwa, 
które Igloopol odniósł na wła-
snym boisku minęły cztery kolejki. 
W każdym z przegranych spotkań 
biało-niebiescy spisywali się jednak 
coraz lepiej i zaczęli przede wszyst-
kim trafiać do bramki rywali. Tym 
razem trzy strzelone gole dały im 
pewną wygraną, a bramkarz po raz 
pierwszy tej jesieni zachował czy-
ste konto.

W sobotę 26 października o punk-
ty będzie jednak bardzo trudno. 
O godz. 15:30 Igloopol zmierzy się 
w Rzeszowie z tamtejszą Stalą zaj-
mującą trzecie miejsce w tabeli.

JAG

Podopieczni trenera Arkadiusza 
Gery pokonali u siebie ekipę 
Górnika Łęczna.

MASZ PROBLEM 
POTRZEBUJESZ 

POMOCY
Nasi dziennikarze czekają 

na Twoje zgłoszenie

Klasa B

Dragon Korzeniów traci już tylko 
trzy punkty do Dęba Żdżary

Choć Stasiówka zawiesiła w Dę-
bicy gospodarzom poprzeczkę 
dość wysoko, ci poradzili sobie 
z tym.
MKS DAP Dębica - Stasiówka 4:1 
(1:0)

Bramki: J. Strózik (24), K. Strózik 
(55), K. Pociask (68), Baniak (76) - 
M. Pociask (71).

DAP: Kozioł - Piekarczyk, Sz. 
Pociask (65 Kłusek), Loda, Śliwa, 
J. Strózik (70 Pająk), K. Pociask (75 
Sokół), Oleksy (65 Łukaszewski), 
Buszek, K. Strózik (70 Gwóźdź), 
Baniak.

Stasiówka: Ciebień - Wolicki, K. 
Chmiel, Ramski (77 Włodarski), 
Dudek (56 Ligęzka), J. Chmiel, Ma-
tłok (56 Pyskaty), Pęk (46 Nykiel), 
M. Pociask (77 Marć), Balasa (60 

Stręk), Szymaszek.
Baszta Zawada - Brzeźnica 2:4 
(1:2)

Bramki: Rojek 2 (36, 58) - Kania 
2 (4, 77), Jezuit (20), Klabacha (62).

Baszta: Chmura - Mazur (60 
Skowron), Dziedzic, Marć, Setlik 
(77 Radoń), Konsur (68 Surdel), 
Hebda, Matyjewicz (60 Szydło), 
Siwula, Kita, Rojek.

Brzeźnica: Ostafin - Klabacha 
(85 Tokarz), Rembiasz, Kania, Żak, 
Dybowski, W. Pęcak, Różak (55 
Kaczor), P. Pęcak, Jaskot (77 Ga-
weł), Jezuit.
Zasów-Mokre - Łęki Górne 1:3 
(1:2)

Bramki: Adamczak (34) - Kot 2 
(43, 81), Sambora (25).

Z/M: Wadas - J. Wałęga, Krasoń, 
Kania, Wiercioch (83 Drzyzga), Po-
dobiński (65 Zygmunt), M. Wałęga, 
Dubik, B. Zioło, Adamczak, S. Wa-
łęga (80 Przydzielski).

Łęki: Zabawa - Szerszeń, Lenart, 

Haptaś, Sambora (89 Rzeszowski), 
Książek (70 Ł. Kubisztal), Gawron 
(46 Rzeźnik), Napora, Kot, Kula (23 
Ciężkowski, 88 Bączek), P. Kubisz-
tal.
Dąb Żdżary - TS Jodłowa 1:1 
(0:1)

Bramki: Wielgus - Ciszczoń (8).
Dragon Korzeniów - Kamieniarz 
II Golemki 5:2 (2:1)

Bramki: E. Łapa 2, Czarnik 2, 
Jaszcz - Toczyński 2.

JAG

Obie drużyny pozostają jednak 
daleko z tyłu za niepokonanym 
MKS DAP Dębica.

1 DAP 8 24 31-6

2 Dąb 8 16 25-15

3 Dragon 8 13 16-13

4 Stasiówka 8 13 22-18

5 Łęki Górne 7 11 10-12

6 Brzeźnica 8 9 20-24

7 Jodłowa 8 9 15-11

8 Kamieniarz II 8 8 14-20

9 Baszta 7 6 8-19

10 Zasów/Mokre 8 3 7-30
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Sport

1 Sandecja 13 32 29-11
2 Siarka 13 28 24-12
3 Chełmianka 13 24 27-18
4 Podhale 13 23 21-21
5 Wisłoka 13 22 34-20
6 Star 13 22 28-17
7 Podlasie 13 21 20-15
8 Korona II 13 21 25-21
9 Avia 13 20 27-17

10 KSZO 12 20 19-17
11 Wisła II 13 16 29-25
12 Wiślanie 12 16 16-15
13 Czarni 13 16 19-28
14 Pogoń/Sokół 13 15 19-20
15 Świdniczanka 13 11 12-25
16 Wiązownica 13 9 14-24
17 Lewart 13 7 20-34
18 Unia 13 2 10-43

1 Chemik 10 21 26-12
2 St. Jastrząbka 10 21 27-14
3 Nagoszyn 10 18 20-24
4 Paszczyniak 10 16 21-18
5 Inter 10 16 26-19
6 Team 10 14 32-27
7 Borowiec 10 14 20-19
8 Czarnovia 10 12 27-30
9 Pogórze 10 12 24-25

10 Strażak 10 12 20-26
11 Łopuchowa 10 11 21-29
12 Victoria 10 10 16-23
13 Wiewiórka 10 10 23-30
14 Legion II 10 8 23-30

1 Błękitni 11 31 53-7
2 Lechia 11 28 40-12
3 Dromader 11 22 27-21
4 Żyraków 11 21 31-17
5 Radomyślanka 11 20 27-20
6 Sokół II 11 19 26-23
7 Kaskada 11 18 20-20
8 Victoria 11 17 22-19
9 Brzostowianka 11 17 21-28

10 Pustków 11 13 19-34
11 Igloopol II 11 11 18-23
12 Kamieniarz 11 11 14-29
13 Sokis 11 8 11-26
14 Głowaczowa 11 7 13-28
15 Kolbuszowianka 11 5 14-25
16 Atut 11 4 7-31

V liga Klasa A

Igloopol II wygrywa w Czerminie W Pustkowie-Osiedlu 
emocje były do końca

Krzysztof Żmuda (po prawej) był autorem jednej z bramek w Lubartowie. 

Dla Żyrakowa wygrana z Sokisem Chorzelów była szóstą z rzędu.

III liga

Kapitan wrócił, jest zwycięstwo

Lewart Lubartów - Wisłoka 0:4 
(0:3)

0:1 Łanucha (6), 0:2 Bogacz (31), 
0:3 Żmuda (45), 0:4 Cabała (90).

Wisłoka: Dziurgot - Geniec (12 
Siedlecki), Bogacz, Czarny, Grasza 
- Żmuda, Strózik, Łanucha (82 Ca-
bała), Czernysz, Maik (82 Siedlik), 
Kulon (70 Zawiślak).

Żółte kartki: Siedlecki, Strózik 2, 
Kulon. Czerwona: Strózik (69 - dru-
ga żółta).

Mecz rozpoczął się od mocne-
go uderzenia. Już w 6. minucie 
Damian Łanucha spróbował ude-
rzenia z 20 metrów. A że była to 
próba prima sort, to piłka znalazła 
się  w okienku bramki Podleśnego. 
Wisłoka prowadziła 1:0.

Kilka minut później dębiczanie 
stracili jednak podstawowego za-
wodnika. Z kontuzją boisko musiał 
opuścić Mateusz Geniec, którego 
zastąpił Jakub Siedlecki. Nie ucier-

piał jednak na tym ofensywny styl 
gry gości i po pół godziny gry było 
już 2:0. Tym razem Łanucha z rzutu 
wrzucał piłkę z rogu, a Michał Bo-
gacz celnie przymierzył nogą.

Tuż przed przerwą kapitan Wi-
słoki podsumował swój genialny 
występ. Tym razem krótko rozegrał 
rzut rożny, Siedlecki zdecydował 
się przepuścić piłkę do Krzysztofa 
Żmudy, a ten płaskim strzałem zza 
szesnastki zdobył trzecią bramkę.

Uspokojeni wysokim prowadze-
niem biało-zieloni na drugą połowę 
wyszli nieco rozkojarzeni. Efektem 
była żółta kartka dla Jakuba Strózi-
ka za faul taktyczny. Upłynęło za-
ledwie dziesięć minut, a ten sam 
zawodnik dostał drugie żółtko 
i musiał opuścić boisko.

Mimo gry w osłabieniu Wisłoka 
podwyższyła prowadzenie w jed-
nej z ostatnich akcji meczu. Siedlec-
ki wrzucił piłkę z rogu, a Dominik 

Damian Łanucha w meczu z Lewartem Lubartów strzelił 
jedną bramkę i zanotował dwie asysty.

Cabała tylko przyłożył do niej gło-
wę, pakując futbolówkę do siatki.

W sobotę 26 października o godz. 
15:00 podopieczni Bartosza Zo-
łotara poszukają kolejnego kom-
pletu punktów w starciu u siebie 
z KS Wiązownica.

JAG

Żyraków - Sokis Chorzelów 7:0 
(3:0) 

Bramki: P. Pyskaty 3 (9, 13, 65), 
Papiernik (16), Mitan 2 (49, 58), Pi-
sarek (75).

Żyraków: Sroka - Węgrzyn (60 Ja-
chimowicz), Pęk, Kujawski, Lubera 
(69 Szczędor), Papiernik (55 S. Pys-
katy), Mitan (60 Matera), D. Rokita 
(72 Ziobro), P. Pyskaty (69 Pisarek), 
Kieta (75 Ziara), Ciepły.
Głowaczowa - Brzostowianka 
2:3 (2:0)

Bramki: Kutrzuba (6), J. Bielański 
(39) - Wójtowicz (52), Kowalski (55), 
Wolański (89).

Głowaczowa: Machaj - Pierzcha-
ła, Majewski, Kutrzuba, B. Knych 
(46 Smoleń), Ryng, Ostaszewski, J. 
Bielański, Bieniek (65 Madej), Koło-
dziej, Ziaja.

Brzostowianka: Balasa - Kolman, 
Stanek, Chmura (82 A. Pocica), A. 
Wójcik, Szymański, Wolański, Ko-
walski (90 J. Pocica), Wójtowicz, Kę-
dzior, Lechwar (46 Pruchnik).
Pustków - Radomyślanka 2:3 
(1:2)

Bramki: A. Strzałka (16), Czuba 
(51) - Szlachetka (8-k.), Świąder 
(40), Ogiba (64).

Pustków: Matubowski (70 Smo-
liniec) - Sędłak, M. Mączka (82 
Kalita), Śliwa (60 Jurczyński), R. 
Krawczyk, Ochab (60 Walczyk), 
Czuba, M. Krawczyk, M. Struzik, 
Wróbel, A. Strzałka.
Victoria Czermin - Igloopol II Dę-
bica 2:3 (0:2)

Bramki: Motyl (46), Dąbek (73) - 
Dzióbek (2), Łoch (39), Kurek (89).
Atut Podborze - Kamieniarz 
Golemki 1:1 (0:0)

Bramki: Kilian - M. Kantor.
Pozostałe wyniki:
Błękitni - Sokół II 7:1, Lechia - 

Kolbuszowianka 3:2, Dromader - 
Kaskada 0:1

JAG

Chemik Pustków - Stara 
Jastrząbka/Róża 1:1 (0:0)

Bramki: Ł. Kucharski (81) - Nytko 
(90+4).

Chemik: Betlej - Balasa, Ślusar-
ski (75 Darłak), Kawała, Kulas (70 
Zieliński), Gwóźdź, Zaskalski, Ł. 
Kucharski, Gołąb (46 Kopacz), Ga-
węda, Jezuit (90+2 Pasiecznik).

St. Jastrząbka: Maziarka - Ko-
zioł, Tabor (67 Czuba), Łukaszew-
ski (67 Szalwa), Karol Łękawa (85 
Durołek), Cesarz, Kieraś, Konrad 
Łękawa, Nytko, Kitrys, Jemioło 
(74 Czapiga).
Victoria Ocieka - Nagoszyn 0:2 
(0:0)

Bramki: Kirilov (60), Róg (82).
Nagoszyn: Sak - D. Łączak (46 

Kirilov), Ćwik, Marczyk, A. Wę-
grzyn, Rzepa (75 K. Łanucha), Róg 
(89 Osak), Mazur (83 Brzostowski), 
K. Bieszczad, M. Węgrzyn, Sroka.
Legion II Pilzno - Team Przecław 
4:1 (4:1)

Bramki: Kozioł 2 (24, 36), Bigda 
(29-k.), Gliwa (43) - Jemioło (5).

Legion: Handzel - Uriasz, Berek 

(90+2 Lesiak), Barszcz (85 Książek), 
Klucznik, Gliwa, Gągała, Kozioł 
(89 Podlasek), Bigda (65 Szlachta), 
Haptaś (90+2 Litwicki), Sok (80 Au-
gustyn).
Borowiec Straszęcin - Czarnovia 
3:1 (2:1)

Bramki: Opoń (4-k.), Ryński (43), 
Burza (90+2) - Ryczek (38).
Paszczyniak - Wiewiórka 1:3 
(1:1)

Bramki: Powrózek (21) - Sujdak 2 
(44, 81-k.), R. Czerwiec (57), 

Pogórze Wielopole - Łopuchowa 
2:3, Inter Gnojnica - Strażak Lubzi-
na 5:1.   JAG

Pod wodzą Grzegorza Lorka od 
zwycięstwa do zwycięstwa kroczy 
ekipa z Żyrakowa.

Chemik strzelił wyrównującą 
bramkę w czwartej minucie 
doliczonego czasu gry.
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Ostatki

Niedopowiedzenia, 
nieporozumienia...
Agnieszka Majba-Pochwat

Ludzie mogliby 
się dowiedzieć, 

że strażnik leśny 
naprawdę stoi na 

straży lasu, nie tylko 
z nazwy.

- Rozmawiam z panem burmistrzem Dębicy Mariuszem Kutrzebą - 

stwierdził podczas radiowego wywiadu wójt gminy Dębica Adam Pienią-

żek. Dobrze to sobie wykombinował, bo jak mu Mateusz Kutrzeba zarzuci, 
że wcale nie rozmawiali, to powie, że mu o Mariusza Szewczyka chodziło. 
A jak ten drugi, to znów na Mateusza Kutrzebę wskaże. No, chyba że to 
zwykła pomyłka Stanisława Pieniążka była. No to sorki. 

A jak już przy imionach jesteśmy, to nas ciągle jakoś ten Tadek z Pil-
zna mierzi. Tadek Pieczonka w sensie, burmistrz Pilzna, który właśnie 
jako Tadek, a nie Tadeusz, funkcjonuje na facebooku. Może to i zabieg za-

mierzony, żeby burmistrz taki bardziej swojski się wydawał, ale 55-letni 
urzędnik to już raczej nie Tadek, czy Tadzio, ale Tadeusz. A nawet Pan 
Tadeusz, nie mylić z Soplicą. 

Witold Gąsiorowski, całkiem świeży jeszcze radny gminy Dębica, 
ponoć pseudonimu się dorobił. W pewnych kręgach nie jest nazywany 
inaczej, jak Radny Kciuk. A to z uwagi na to, że na większości zdjęć, które 
publikuje w mediach społecznościowych, z uniesionym kciukiem pozuje. 
Sprawdziliśmy i okazało się, że rzeczywiście lubi go wystawiać. 

Jakkolwiek by na to nie patrzeć, 
fakt wycinania drzew w Lasach 
Państwowych wielu ludziom się 
nie podoba. Żeby nie powiedzieć, 
iż za przykry ten stan rzeczy uznaje 
większość społeczeństwa. Leśnicy 
mają swoje tłumaczenie (niekiedy 
nawet sensowne), ale nie da się 
ukryć, że notowania panów w zie-

lonych mundurach ostatnio nieco 
spadły. U nas w powiecie także. 
Skąd wiem? Po prostu - spotykam 
się z ludźmi, rozmawiam, piszę - 
również na temat tego, że ostatnio 
nasze lasy się skurczyły i to dość 
widocznie. Leśnicy oczywiście ma-

ją na to argumenty, nie neguję, ale 
też nie sposób nie zauważyć, że 
sporej grupie tzw. zwykłych ludzi 
te argumenty nie trafiają do przeko-

nania. Jest jak jest.
Żeby nie było: leśnicy, których 

znam to nie tylko fajni ludzie, ale 
też specjaliści w swojej dziedzinie. 
Do tego pasjonaci zawodu, którzy 
idąc do lasu, wchodzą do drugiego 
domu. Mają szacunek do natury, 
mają wiedzę, mają pasje związane 
ściśle z pracą. 

Ale ten fakt nie zmienia innego, że 
dla wielu osób leśnik to już dawno 
nie sympatyczny pan w mundurze, 
z wiernym psem u boku przemie-

rzający las, który zna, jak własną 
kieszeń. Często na hasło leśnik po-

jawia się skojarzenie z gospodarką 
drzewną, która nie dla wszystkich 
jest zrozumiała, a jej efektów nie ak-

ceptuje spora część społeczeństwa. 

Jeden leśniczy edukator to za mało, 
żeby tę świadomość zmienić, a ob-

raz pracowników Lasów Państwo-

wych ocieplić.
Tym bardziej, jak jest okazja 

i można przekazać społeczeństwu 
jasny komunikat: drodzy miłośnicy 
lasu, nam tak samo zależy na jego 
dobru i dbamy o nie, jak to tylko 
możliwe. Nawet z narażeniem wła-

snego życia i zdrowia.

I dalej opowiedzieć o tym, jak to 
strażnicy leśni prowadzą regularną 
wojnę z kierowcami quadów i cros-

sowych motocykli, którymi ci roz-

jeżdżają lasy. 
- A prowadzą? - zapyta ktoś.
A i owszem! Jednak z niewia-

domych powodów nadleśnictwo 
wcale się tym nie chwali. Bardzo 
szkoda, akurat jest czym. 

Nie jest to jednorazowa obserwa-

cja, że różne instytucje państwowe 
mają jakiś opór przed opowiada-

niem o swojej działalności. Jakieś 
tajemnice, niedopowiedzenia, pół-
słówka, odpowiedzi typu: trochę 
tak, raczej nie.

Skąd to przeświadczenie, że 
dziennikarz dzwoni, bo szuka afe-

ry? Naprawdę nie. Zresztą chyba ze 
22 razy (tak raz na rok, odkąd pra-

cuję w OL) napisałam na tej stronie, 
że zawsze wolę pochwalić, niż się 
przyczepić, ale cóż poradzę, skoro 
bywa, że laurki za nic wystawić się 
nie da. A raczej skoro nie mam po-

jęcia, że dobre słowo się należy.
Zatem chwalcie się ludzie! 

Z wielką chęcią pochwalimy i my. 
Skromność to dobra cecha, ale nie 
zawsze popłaca. 

majba@ol.com.pl
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